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NACZELNIK PAŃSTW A OBSTAJE NA BAL PRZY SWEM STANOWISKU.

* r Warszawa, 26. czerwca.
Naczelnik Państwa przesiał na ręoe Marszal­

ka Sejmu następujące pismo:
Do Pana Marszałka Sejmu Ustawodawczego. 

Przedstawiając w  związku z uchwałą Komisy! 
Głównej Sejmu ustawodawczego z dnia 24. czer­
wca lv22, jako kandydata na premiera pana Ar­
tura Siwińskiego, wiceprezydenta stoi. m. W ar­
szawy, poczytuję sobie za obowiązek prosić Pana 
Marszalka o odczytanie na Komisyi Głównej na- 
Btępa^ącego mego oświadczenia:

Powołaną w yżej uchwałę Komisyi Głównej 
przyjmuję jedynie w  łóm rozumieniu, że nie sta­
nowi ona rozstrzygnięcia poruszonej przezemnie 

sprawy zasadniczej, dotyczącej:* yjaM enia praw- 
nopotttsrtawiowycii zasad tworzenia rządu w  Połsoe, 
lecz jest jedynie odroczeniem tego konstytucyjne­
go zagadnicma. Ze wzgiędu na zasadniczy i waż­
ny dla Państwa charakter sprawy, proszę o moż­
liwe spieszne jej załatwienie. Oświadczam rów­
nież, że nie uważałem dla sfiebie za możliwe 
wskazanie nazwiska tego czy innego kandydata 
na premiera bez uprzednio wyrażonej na to zgo­
dy z jego strony, a to z uwagi na to, iż zdaniem 
ciojem nazwisko stanowi prywatną własność 
człowieka, którą to własnością nie mam prawa 
rozporządzać własnowotoie, nie uzyskawszy oa 
to przyzwolenia osoby interesowanej.

Oświadczam wreszcie, że przy ro-z wiązywa­
niu kryzysu mirństeryahłego nie mogę wchodzić 
w jakiekolwiek układy codo szczegółów utworze­
nia nowego rządn, gdyż to stanowi zadanie przy­
szłego premiera. Uważam, że postąpiłbym nie­
właściwie, zastępując przyszłego premiera w  je­
go pierwszej fankcyi . porozum fonia się z  Sej­

mem, zwłaszcza, iż to on właśnie, a nie ja, pono­
sić będzie odpowiedzialność za utworzony przez 
siebie Rząd. Ze swej strony od przyszłego pre­
miera żądać będę jedyni© lojalności, która mnie, 
jako Naczolnikowi Państwa umożliwi pracę repre 
zentowanra Plaństwa na zewnątrz i na wewnątrz.

Brak takiej wzajemnej i bezwarunkowej lo­

jalności musi doprowadzić w  kansekweaicyi dr 
wytworzenia się sytuacyi istnienia dwóch, a może 
nawet więcej rządów w Polsce.

Warszawa, Belweder, dnia 25. 'czerwca* 1ŚZ2 , 
Podp Naczelnik Państwa Józef Piłsudski 

Odpis powyższego pisma przesłany zostai. 
równocześnie p. A. Śliwińskiemu. tlPAT.)

Komisya Główna przyjęła kandydaturę
p. Śliwińskiego.

(Telefonem od nasz ego korespondenta)’.

W arszawa, 27. czerwca.

(m.) Po 3 tygodniach skończy! się wresz­
cie okres chaosu, wytworzonego przesileniem 
gabinetowem.

Komisya główna zaakceptowała wczo­
raj Imcyatywę Naczelnika Państwa i zgodzi­
ła się na powierzenie wiceprezydentowi m. 
W ą rsz a w Ł  p. Arturowi Śliwińskiemu misy i

utworzenia rządu.

Za p. Śliwińskim  wypowiedziały się khtc 
by, liczące ogółem 226 głosów, przeciw liczą* 
ce 188 głosów . Klub katolicko —  lndowjT, 
•W ^pym ał się od głosowania. W  mniejszości 
znalazły się nar. - demokracya, chadet/t, 
|n ipy Dubanowicza i Skulskiego, wreszcie 
Mieszczanie.

Tymczasowy charakter nowego rządu.
Warszawa, 27. czerwca.

(m .) Przed! konferencyą! z  KJL P. K-, P- Śliwiń­
ski odbył narady z klubem .niemieckim ^ P. P . S., 
które zaafccepłowały jego osbbę. Natomiast Z. L. 
N., Skulszczycy, grupa Dubanowicza i Chadfecya 
odmówiły swego zaiwania.

W rozmowie z p Skulskim premier oświad­
czył, że rząd jego nosić będzie charakter tymcza­
sowy aż do cłrwffi rozstrzygnięcia sporu co do in-

Wobec pogłosek, jakobym ja 
finansował tygodnik „Sprawiedli­
wość^ oświadczam publicznie, że 
z pismem tern nie łączą mię żadne 
stosunki.

Dr. Teodor BałSatsan
6169 pułkownik-lekarr.

terpretowania konstytucy}. Rzecz oczywista, Sc 
rząd zachowa w  tej sprawie neutralność. P. Skuł-, 
ski odpowiedział na to, że obecne przesilenie jest; 
‘•eakcyą pewnych stronnictw chcących mieć na 
okres wyborczy rząd powolny ich zamiarom.

Rozmowa z p. Dubanowiczem toczyła sfę do* 
koła konfliktu konstytucyjnego między Sejmem sr 
Naczelnikiem Państwa. P. Śliwiński zaznaczył, że 
gdyby konflikt ten nie był rozwiązany po ntyśtf 
Naczelnika Państwa, wówczas Naczelnik Państwa 
musiałby ustąpić, a wraz z nim także i rząd! p. Sil 
wMskiego.
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Klub Pracy Konstytucyjnej języczkiem u wagi,
W ARUNKIEM  JEGO: ZAŁA TW IE N IE  SJKRAWY M AŁO PO LSK I WSCHODNIEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 27. czerwca, 

(m .) Zasługę położenia kresu przesileniu 
przypisać należy klubowi Pracy Konstytucyj 
nej. W  imieniu tego klubu odbyli wczoraj 
konferencyę z p. Śliwińskim pp. dr. Stesło- 
w icz i hr. Baworowski. Ośw iadczyli oni p. 
Śliwińskiemu, co następuje:

Mając na celu jak najszybsze zlikw ido­
wanie obecnego, zgubnego dla państwa prze­
silenia, akceptujemy osobę pańską, propono­
waną przez Nacz. Państwa. W arunków klub 
żadnych nie staw ia; w  szczególności pod 
wzgledem  personalnym nie w ysuw am y żad­
nych żądań.

Oświadczam y, że do gabinetu, mającego 
być utworzonym, klub n/jz przedstawiciela 
swego nie wyśle. W iadom o panu, w  jakiej 
znalazł się sytuacyi nasz klub, gdy  swojem i 
głosami ma rozstrzygnąć o tern, czy  pan two 
rzy ć  będzie gabinet. W obec tego odpow ie­
dzialność nasza, a zarazem i czujność musi 
być zdwojona, albowiem  nie chcielibyśmy 
później znaleść się w  tej przykrej sytuacyi, 
i'z, akceptując osobę pańską, musielibyśmy ze 
względu ria pewne ewentualnie ujawnić się 
mogące kw estye polityczne i personalne, od­
m ówić przyjęcia naszej dalszej odpow iedzial­
ności.

W  rozm owie, jaka w yłon iła  się m iędzy 
p. Śliwińskim, a dr. Stesłow iczem  i hr. Ba- 
worowskim , poruszone zostały przedew szy-

stkiem kwestye z dziedziny polityki zagrani­
cznej. Klub P ra cy  Konstytucyjnej zażądał, a- 
by ta polityka szła po dotychczasowej d ro ­
dze, była nawskrós pokojowa i zajęła się po­
m iędzy innemi V  najbliższym czasie rozwią­
zaniem spraw y wschodnie" Małopofcki, Na 
ten temat w yw ią za ła  się gOiąca dyskusya. 
P . Śliw iński ujawnił ogromne zainteresowa­
nie tą1 sprawą.

C o  do polityki wewnętrznej, KI. 'P. K. po­
staw ił żądanie, by  po 'i tyka tą była prawna 
i energiczna, a spoczywała w  rękach bezpar­
tyjnych. C ały  gabinet winien m ieć cechy bez­
partyjne, które zapew niłyby mu pow agę i o- 
bjektywncyść postępowania, zw łaszcza  w  o- 
kresię w yborczym .

PODPISANIE NOiMINACYI.
Warsazwa, 27. czerwca. 

Naczelnik Państwa wystosował w  dnhi w czo­
rajszym do p. Artura Śliwińskiego wice prezyden­
ta sitoł. m. W arszawy, list treści1 następującej: 

Rzeczpospolita Polska. Naczelnik Państwa. Do 
Pana Antura Śliwińskiego, wiceprezydenta ta  stoi. 
W arszawy w  miejscu.

Pomczam Panu mlsyę utworzenia nowjego ga­
binetu ministrów.

iW arszawa, Belweder, 26. czerwca 1922 r. 
Podp.: Naczelnik Państwa: Józef Piłsudski. 
Odpis powyższego przesiano zarazem mar­

szałkowi Trąmpczyńsklemu. (PAT.)

Niemcy w przededniu przewrotu ?
Dr. Waltsr Hatlrmu.

Zamordowany minister niemiecki spraw za­
granicznych, dr. Walter Rathenau, żyd z pocho­
dzenia, był jedną z najwybitniejszych indywidual­
ności w  Niemczech współczesnych. Działalność 
jego była bardzo wszechstronna. Jako dyrektor 
„Deutsche ElektrizitaetsgesoMschaft“ , jednego z 
największych koncernów przemysłowych na kuli 
ziemskiej, rozwinął to olbrzymie przedsiębiorstwo 
do nieznanych przedtem rozmiarów. Równocze­
śnie, posiadając wybitną kulturę naukową., odda­
wał się z zamiłowaniem wiedzy ścisrej, w szcze­
gólności filozofii i napisał cały szereg dzieł, któ­
re jeszcze przed wojną' wzbudziły zainteresowa­
nie świata naukowego.

Gdy wybuchuęla wojna światowa, Rathenau 
pierwszego dnia mobilizacji zwrócił się do mini­
sterstwa wojny i postawił pytanie: C zy  Niemcy 
są dostatecznie zaopatrzone w  surowce ha wypa­
dek przeciągnięcia się wojny, a z mą blokady?

Niespodziewane to pytanie zaskoczyło mini­
stra wojny, który nie liczył się z długiem trwa­
niem walki orężnej. Mimo to Rathenau zdołał mi­
nistra przekonać i otrzymał na początek jeden po 
kój w  ministerstwie do swego -rozporządzenia, o- 
raz parę osób do pomocy, aby zajął się organiza- 
cyą rozdziału i1 zdobywania surowców.

W  parę miesięcy później stał na czele ogrom­
nego biura, które przekształciło się w  osobny u- 
rząd. Urzędowi temu zawdzięczały Niemcy mo­
żność przetrwania tak długo wojny i blokady.

Raitbenau zorganizował przemysł niemiecki 
w kierunku wytwórczości wojennej. Wtajemniczę 
ni twierdzą, że według wskazówek Ratbenaua 
musiał chwilami działać nawet sztab generalny, 
aby kierować uderzeniami wojsk na 'takie punkty, 
gdzie można było spodziewać się łupu w postaci 
surowców i gotowych fakbrykatów.

Rola jego w  czasach powojennych jest .świeżo 
w  pamięci wszystkich. Ostatnio został ministrem 
spraw zagranicznych po świetnej obronie Niemiec 
na konfercncyi w Cannes. W  Genui wsławił się 
zawarciem układu z sowjetami w Rapallo, który 
tak silnie poruszył cały świat polityczny.

Na tern stanowisku dosięgła go w  sposób taje 
nrałfczy kula mordercy. Zgon jego stanowi dalsze 
ogniko w  łańcuchu mordów politycznych, któ­

rych inieyatywa jest kładzioną na karb wszech- 
niiemców, usiłujących rozpalić w  (Niemzech żądzę 
odwetu i przeprowadzić restauracyę Hohenzoller­
nów. Zgon Ratbenaua może stać się początkiem 
wydarzeń o światowem znaczeniu.

— o—
W  POŚCIGU ZA MORDERCAMI.

Warszawa, 27. czerwca.
(m.) Londyńskie koła dyplomatyczne są na­

der poruszone zamordowaniem Rathenaua. Na _
ręce kanclerza Rzeszy wysiano wiele telegra- ka z dokumentami urzędowetnJ. (PA T.)

Socyaliści niem. chcą objąć całą władzę.

ŁmutoleocyjnycK. Depeszę kondolencyjną 
wysłał również Poincare.

'Dla wyśledzenia sprawców- morderstwa 
wprowadzono w  ruch cały upaprał policyjny. 
W szyscy urzędnicy połicyi kryminakięj zostaS z 
urfo-pów powofenS do służby.

Zdaniem połtcyi, sprawców szukać należy w 
tajnej orgaoizacyi „Coa.ui*, która byia również 
wmieszana v/ morderstwo Erzbergera. Wiele oko 
liczpości wskazuje na to, że między zamodowa- 
niem Erzbergera, zamachem na Scheittematma i o 
becnem zamordowaniem Rathenaua, jest związek.

Dziesięciu członków organizacyi „Consui“ , 
przebywających w  Berlinie, aresztowano.

Paryż, 26. czerwca.
Donoszą z Berlina o aresztowaniu 6 osób po­

dejrzanych o współudział w  morderstwie doko-iia- 
nem na osohie Rathenaua. (PA T .)

Berlin, 36. czerwca.
Według orzeczenia rzeczoznawców, broń, 2 

której zabita Rathenaua, była pistoletem maszy­
nowym (PAT.)

WŚRÓD MORDERCÓW — KOBIE f  AL ' 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Berlin, 26. czerwca
(Stwierdzono, Źe w  zamachu na Rathenaua 

brała udział tafcie kobieta. WkMano ją w  automo­
bilu, z  którego padły strzały. Ubrana orut była w  
szary płaszcz deszczowy i była s M e  zawoatowa- 
na (PAT.)

, STRAJK 24-GODZfNNY.
Berlin, 26. czerwca

Związki robotnicze uchwaliły nja zrjak prote­
stu z powodu zamordowania Rathenaua 24-ro go­
dzinny strajk generalny. Eto zapadłej w  tej mierze 
uch-wały przyłączyli się również komuniści. (A W .)

Berlin, 26. czerwca.
Ze wszystkich miast Niemiec nadchodzą wia­

domości o uchwałach nawołujących robotników 
do strajku protestującego przeciwko zamachów'? 
na Ratnenaua. (PA T )

NAPAD NA FUNKCYONARYUSZA EFTENTY
BerBn, 26. czerwcu.

Ubiegłej nocy dbkonano napadu ita nrzędmk3 
Komisyi reparacyjnej Jana Govarda. Policya are­
sztowała robotnika, który niósł pomoc, lecz sam 
był rantony 1 nie mógł wytłumaczyć pochodzenia 
swoich ran. Goyardowi zginęła przyj napadzie te*

Berlin, 26 czerwca.
i

Patrole policyjne krążą’ po wszystkich głó­
wnych ulicach. W punktach najbardziej ożywio­
nych znajdują się ukryte posterunki obserwacyj­
ne. Posiedzenia parlamentu przerwano na kilka 
doi

Socyaliścl wystąpili z wnioskiem, aby przy 
przeprowadzeniu śledztwa w  sprawie morder­
stwa Rathenaua wykluczyć -prokUrat. państwu, 
zakazać wszelkich zebrań, ogłosić w większości 
miast stan wyjątkowy.

Grupa Scheidemanna zwróciła się do socyali- 
stów niezależnych z propozycyą utworzenia

wspólnego rządu.
toku. (AW .)

Rokowania w  tej sprawie są w

RZĄD OPRZE SIE NA KLASIE ROBOTNICZEJ.
Berlin, 26. czerwca.

Na -niedzielnem posiedzeniu parlamentu przeć, 
stawiciele wszystkich stronnictw pot^rtli w ostry 
sposób zamach, dokonamy raa osobie Rathenaua.

Przyszło do ostrego starcia między radyka­
łami a socyał-demokratami. SocyaliśeS w  czasie 
przemówienia: przedstawiciela party! konserwa­
tywnej wśród protestów opuścili salę. Kanclerz 
państwa podkreślił w  swem przemówieniu, że 
rząd oprze się na klasie robotniczej.

Nowa nota polska do sowietów.
BA N D YC I B O LSZE W IC C Y  O D D A W A N I BĘDĄ FOE SĄD DORAŹNY.

W arszawa, 27. czerw ca.
'M inisterstwo Spraw zagr, w ystosow ało 

do p. L. Oboleńskiego, charge d‘affaires rzą­
du rosyjskiego w  W arszaw ie, notę, w  której 
przypomina, ż e  w  nocie z  dnia 9. maja b. r. 
rząd polski zw róc ił uwagę rządu sow ieckie­
go  na występne zamachy organfizacyj działa­
jących jawnie na teryto£yum rosyjsklem pod 
nazw ą zw iązków  samoobrony włościańskiej, 
a przygotowujących zbrojne napady na tery- 
toryum polskie i stw ierdza lekceważenie rzą­
du sow ieckiego, z jakiem potraktował słusz­
ne i uzasadnione

nie, nie dające się pomyśleć w  stosunkach 
pokojowych. Sprawy napadów zmuszają rząd 
polski do założenia jak najenergiczmejszego 
protestu.

Pozatem  rząd polski zawiadamia, że 
Schwytani przez w ładze polskie spraw cy na­
padu będą przez sąd doraźny ukarani z całą 
surowością prawa i uprzedza, że  domagać się 
będzię odszkodowania za poważne straty, 
w yrządzone przez bandy, tworzone na tery- 
toryum R. F. S. S. R. z  udziałem i w iedzą 
w ładz sowiecKich.
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Drugi dzień Zlotu Sokołów.
Lwów, 27 czerwca.

Wczoraj jato w  drugi dzień święta sokolego, 
w zięły drużyny sokole gremialny udział w  uro­
czystości poświęcenia kamienia węgielnego ipod 
cmentarz Obrońców Lwowa) (z czego na tomem 
miejscu podajemy sprawozdanie). Potem odbyli 
sokot

pochód przez miasto
imponujący w  swej liczbie i krasie.

Kilka orkiestr towarzyszyło pochodowi, w 
którym znalazły się oddziały Warszawy, Lublina, 
Poznania, Gdańska i całego szeregu miast i mia­
steczek przeważnie naturalnie Małopolski.

Na czele kroczyła muzyka konna 14 pułku 
ułanów, ipoczem szczególnie przykuwały wzrok 
konne oddziały Sokołów na ślicznych koniach je­
dnej prawie maści, a także oddział dzielnych So­
kolic. Pochód przeciągnę! ul. Łyczaicowską, Czar­
nieckiego, pl. Bernardyńskim, pl. Halickim pod 
pomnik Mickiewicza, skąd delegaci różnych gniazd 
podążyli do gmachu Sokoła-Macierzy, gdzie o g. 
i-szej w  południe odbyło się 

odsłonięcie Krzyża Obrony L\yowa na gma­
chu Sokoła.

Przemówili tu pułk. Mączyóski, p. W it Sulimirski 
oraz prezes Sokola-Macierzy dr. Borowiec.

Po połudmu o godz. 4 odbyły się 
ćwiczenia na boisku,

które ściągnęły niezliczone tłumy publiczności., 
tak, że przedostanie się miejscami było 1 wprost nie 
możliwe, Mówiono o cyfrze kilkudziesięciu tysię­
cy ludzi. Wśród ćwiczeń szczególna uwagę przy­
kuwały ćwiczenia żeńskich drużyn, zwłaszcza 
okręgu tarnopolskiego, które 'budziły ogólny za­
chwyt. W yróżniały się więc sprawnością na pier- 
wszem miejscu: drużyna żeńska Zbaraża z p.
Szczęsnowiczówną, a następnie '1 ar no poła z p. 
Serwa tkówmą. na czele, których członkinie na gło­
wach miały czerwone chusteczki. W ogóle pod­
nieść należy, że największy zastęp z wschodniej 
Małopolski dał Tarnopol, a to dzięki niezmordo­
wanej pracy naczelnika p. Józwy, pod którego ko­
menda drulżyny żeńskie 1 męskie żywo były okla­
skiwane przez publiczność.

Niedzielne święto zakończyło silę rautem w 
Ratuszu oraz zabawą w Sofcole-Macierzy i Soko­
le II-gim, poczem drużyny poczęły powoli odpły­
wać ze Lwowa.

Nowe cenne dary dla lwowskiego Muzeum Nar.
L w ó w , 27. czerwca, 

(a ) Znany i ceniony filantrop p. O rze- 
chowicz, który ofiarował na rzecz Muzeum 
szereg olbrzym iej wartości darów i pamiątek 
narodowyoh, obecnie znowu darow ał gminie 
kolekcyę, złożoną z 127 sztuk broni, jak rapie 
ry , szpady, m iecze katowskie, sztylety, heł- 
Bny i t. p., pochodzące z X V I. i X V II. wieku. 

Nadto ofiarował p. O rzechow icz 3 złote

zegarki, bogato emaliowane, pochodzące z 
X V III. wieku i kilkanaście cennych płócien, 
m iędzy innymi S idorow icza pejsaż i Cnle- 
bowskiego „Turczynka nad Bosforem ".

N ow e te dary przedstawiają w ielom ilio­
nową wartość.

Zaznaczyć należy, że  dary p. Orzecho- 
w icza  przedstawiają dość pokaźną liczbę i są 
rozm ieszczone w  kilku muzeach miejskich.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod kaplicę
Obrońców Lwowa.

/Lwów, 27 czerwca. |cenią kamienia węgielnego pod kaplicę cmentarną, 
W  niedzielę przed południem na cmentarzu | projektu arch. Indrucha. Uroczystość całą urzą­

dziło Tow. „Straż Miogił“ .
Słusznie w  swem przepięknem przemówieniu 

podczas poświęcenia podniósł ks. Dziędzielewicz,

Łyczakowskim, w  jego osobnem ,,quartier'' po- 
święconem specyalnie na cmentarz tych, którzy 
walczyli o Lw ów, odbyła się uroczystość poświę-

Złotnik z Toledo.
(PREMIERA' W  TEATR ZE W IELKIM ).

Lw ów , 27. czerwca.
Wi okresie debiutów i popisów —  u 

fcchyłku sezonu, gd y  ogół myśli o w y w ­
czasach wakacyjnych, a skw ary letnie nie 
Usposabiają do kontemplacyi, pojaw ia się na 
scenie naszego teatru premiera operowa.

Zdaje się, że czynniki odpowiedzialne 
chciały w  ten sposób w ynagrodzić całoro­
czne zaniedbanie i liczbę premier ostatniego 
sezonu zaokrąglić do cy fry  parzystej.

Prawdopodobnie też przygotow ania 
trw a ły  długo (zapow iedzi sz ły  w szakże od 
kilku m iesięcy), co spow odow ało, iż ow a 
„now ość" zjaw iła  się późno i nie w  p o r ę . . .  
Dodajmy zarazem szczerze, iż z jaw iła  . się 
zupełnie niepotrzebnie. Trudno bowiem  zro ­
zumieć, jakie pow ody skłoniły dyrekcyę do 
wystaw ienia opery, nie zasługującej na to 
pod żadnym względem  i nie cieszącej się na 
żadnej scenie długotrwałem  powodzeniem.

Tym czasem  zaś pięćdziesięciolecie M o­
niuszki przeszło cicho i n iepos trzeżen ie !...

O ostatniej prem ierze trudno m ów ić na 
s e r y o . . .  A fisz teatralny ogłaszał szumnie 
Offenbacha autorem opery i tylko komunika­
ty przebąkiw ały skromnie o współpracy 
i przeróbce dwu kom pozytorów  niemiec­
kich. W  istocie z Offenbacha pozostało je­
dynie kilka m iłych m otyw ów  i kilka ujmują­
cych melodyi —  reszta, zaś to przeciętna 
i nieciekawa robota niemieckiej spółki, której 
zachciało się koniecznie sięgnąć po laury ope­
row e. Podobny, los jp o tk a ł nowelę E. X, A.

Hoffmana, którą przetworzono na sensacyj­
ne, jaskrawe, iście kmematog^aficznemi efe­
ktami operujące libretto.

Całość składa się z prologu i clwu ak­
tó w  (drugi akt w  2 zmianach) i przedstawia 
dzieje złotnika - psychopaty, który do tego 
stopnia rozm iłowany jest w  dziełach swej 
sztuki, iż morduje swych klientów by  im o- 
debrać sprzedane klejnoty, bez których żyć  
nie może. Przypadek zrządza, iż ofiarą jego 
namiętności i zaślepienia pada wreszcie jego 
własna córka. Oto w  ogólnych zarysach 
treść libretta, które obfituje zresztą w  epizo­
dy, często luźnie zw iązane z całością i utru­
dniające zrozumienie zasadniczej treści. Jest 
tam w ięc i balet i pantomina i serenada —  o- 
bok w izy i, spadających obrazów i innych 
sensacyi. Nie daje też opera ow a pola do po­
pisów ani wokalnych, ani aktorskich. Z w y ­
jątkiem roli (tytułowej, wyposażonej bogato 
w  efekty sceniczne —  przesuwają się przed 
oczym a w idza postaci blade, papierowe-, 
przypadkowe raczej, aniżeli konieczne. Tru ­
dno w ięc obwiniać aktorów, iż nie zdołali 
w ykrzesać z  nich w ięcej życ ia  i prawdopo­
dobieństwa. Zrobili, .co mogli i w yw iąza li się 
ze swych zadań m ożliw ie najlepiej. P rym  
dzierży ł Okoński —  wkładając w  tytułowa 
rolę ca ły zasób swej niepospolitej sztuki a- 
ktorskiej, skutkiem czego postać złotnika w y ­
rastała do olbrzymich rozm iarów , przyku­
w ając wszechwładnie uwagę w idzów . I ko- 
styum i maska i gest i każdy najdrobniejszy 
szczegół były przemyślane głęboko i odtwo­
rzone z największym  artyzmem.. Strona w o ­
kalna zadowalała również zupełnie. Sekun­
dowali mai dzielnie P raw d zie  i Bornęjj,. Jąk

że najsilniejsza strażą Lwowa, to mogiły jego o. 
broóców. Rzędem tu leżą aa „swoim" cmentarzu, 
w żołnierskim ordynku, bohaterowie z walk we 
Lwowie, z walk we wsch. Malopolsce, obok Po­
laków, mężczyzn i kooiet, — Amerykanie i Fran­
cuza. Cmentarz to jedyny w swoim rodzajjn. 
Dźwięczała też w  prze-mówienfiach ntedzieinycl 
obok nuty żalu i rauta dumy, że takich ma Polska 
Synów. A  goście, sokolstwo z całej Polski, naora 
nie mogło się .przekonać i poznać, jak broni się 
granic, i jak czci Lw ów  swoich obrońców. Godnie 
bo zapracowali ci, którzy na cmentarzu Obroń­
ców leżą, na ten kawał własnej ziemi.

Pochód na cmentarz ruszył z ul. Ormiańskiej, 
przez Halicką i 'Piekarska. Szło wojsko, kompanie 
40 pp., szły delegacye Stowarzyszeń i cechów 
miejskich ze sztandarami i wieńca-nu, uwagę ogól­
ną zwracało Tow. Strzeleckie wspaniałertri stre • 
jami i sokole oddziały.

Mszę połową odprawił ks. infułat ZdjchowskL 
poświęcając następnie Kamień węgielny. Przemó­
wienia wygłosili: ks. Dziędzieiewicz, gen. Haller, 
wiceprez. Chiamtacz, bryg. Maczyński i prez. 
Neumann&wa.

Odśpiewaniem „Roty" zakończono podniosłą 
uroczystość.

X  D N I Ą ,

LENIN  4J5TĄPIŁ".

I przyszła w ieść: z Leninem źk> 
Zesłało niebo ka rę !!

Zachorzał bolszew icki car 
Na jakieś grzeszki stare.

Sa/trapa, który Rosyą trząsł 
I ssał ją wedle chęci,

Dziś jako małe dziecko jest 
Bez czucia i pamięci.

Lecz radę sow iet znalazł wnet, 
Zachwiany od podwalin,

W  Lenina miejsce przyszło trzech; 
Kamieniew, R yków , Stalin

Napewno w ięc nie zmieni się
Sowieckich rad machlojka*

Bo dawniej Rosyę jeden ssał,
A  teraz ssie ją „tro jka".

Net oo.
ł JOBt>

zw yk le  doskonali g łosow o i staranni scenicz­
nie, Łow czyński, ujmujący w ytw orną grą  
i temperamentem, z jakim odtwarzał postać 
Lorenza, zdobywając pięknie odśpiewanym 
duetem z p. Lubicz oklaski —  wreszcie huss 
i Sieroszewski całkiem poprawni w  drob­
nych, epizodycznych rólkach. Z kobiet o 
pierwszeństwo walczy ćby musiała p. L ip o w ­
ska z p. Lubicz, podczas gdy p. Ostrowska 
była bez konkurencyi. Orkiestra grzeszyła  
zbytnią hałaśliwością, kryjąc często soli­
stów. Inne drobne grzeszki możnaby jej prze­
baczyć, tembardziej, iż przygotow ana była 
sumiennie, co już jest zasługą p. Stadlera. 
Chóry trzym ały się dość dobrze. Sceny zbio­
row e ujawniały chroniczne w ady. Dekora- 
cye byty  odnowione; w  akcie I. (pracownia 
złotnika) dobre, w  pierwszej odsłonie aktu II. 
natomiast rażące. Pomarszczone, zielone nie 
bo zaw ieszono zbyt blisko, —  perspektywa 
domów z lewej strony była fatalna —  fronton 
przedniego pałacu wąski i nieestetyczny, —  
balkon prym ityw ny. Poza  portalem katedry, 
była całość niestylowa i brzydka. Zaw iod ły  
też w tej scenie efekty świetlne. Przejście od 
światła do mroku było  zbyt nagłe —  w łaści­
w y  koloryt nocy pojaw ił się dopiero w  chwili 
opadania zasłony. Lep iej przedstaw iały się 
dekoracye w  ostatniej odsłonie. Obraz muru 
z figurą i lampką, odcinający się plastycznie 
na tle nocnego nieba tw orzy ł nastrojową 
i sharmonizowaną całość.

Dr. Juliusz Balicki.
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P r o c e s  P u z a p p u
(Dwunasty dzton rozprawy).

Lwów, 27. czerwca.
(§) Po zeznaniach iw . Taulbera, który zezna- 

wai odnośnie do interesu Jonasa z nim o sprze­
daż grysiku i mamałygi, staje f

św. Jakóh Messer, 
w  swoim czasie pomocnik w  interesie ojca, a Or 
becnie ws^ółwłaścided w  interesie ojca, hadhiją- 
cego zbożem i produktami rolnymi1. Jonasa zupeł­
nie nie zna. Pewnego razu przyszedł! do niego 
Semfeld, opowiadał mtu, że Ageneyp postawiła 
m,u do dyspozycyi grysik i zaproponował mu 
ikupno tego grysiku kukurudzianegoi. Kupił go w  
trzech partyach, odbierał gryśils wprost z Agen- 
cyi, a jeden wagon ładował do Warszaw y  na ad­
res jakiegoś Banku, otrzymawszy poprzednio list 
pi ze wozowy od jakiegoś kupca, którego nazwi­
ska nie pamięta.

Przewodniczący i prokurator zwracają uwa­
gę na sprzeczność z zeznaniami, zł< żonemi w 
śledztwie.

Świadek oświadcza, żc dziś lepiej sobie przy­
pomina, niż w  noku zeszłym.

Św. Aron Messer, 
ojciec poprzedniego świadka. Grysik był za cienko 
mielony i dlatego podlegał zepsuciu, tak, że jedną 
partyę musiało się sprzedać poniżej oznaczonej 
ceny. W ysyłką grysiku do W arszawy nie zajmo­
wał się zupełnie, a Jonasa zupełnie nie zna. Świa­
dek poniósł osobiście szkodę z tych interesów i 
ma z tego tytułu pretensye do SeiiiMda.

Św. Izak K5nig 
kupował od Puzappu raz jeden tylko tysiąc kilo 
mydła. Przyszedł jakiś pan do sklepu i zaofero­
wał rn/u kupno wagonu mydła, na co jednak nie 
miał funduszów. Oświadczył mu jednak, że sprze­
dadzą mu i mniej., zaprowadził go do kancelaryi 
Puzappu przy ul. Sysłuskiej, tam złożył pienią­
dze, poczem wydano mu mydło. Pana owego zu­
pełnie n »  zna, a prowizyi mu nie dał żadnej.

Osk. Miodowicz zwraca uwagę, że asygnata 
na to mydło pochodzi z dnia 13. sierpnia 1920, a 
więc w czasie ewakuacyi.

Św. Józef 1 ’hun 
kupował od Puzappu tysiąc kilo margaryny za 
pośrednictwem jakiegoś Mazurkiewicza fakturo­
waną przez Iikwidaturę 'Puzappu, a . odebraną w  
magazynie Agencyi. Za pośrednictwo 'dał Mazur- 
wiiewiczowi tysiąc marek.

Św. Józef Bader, 
dyrektor „Polsota". Na wiosnę r. T920 „Foftsot** 
sprzedał Józefowi Stryerowi parTyę towaru, mię 
dzy.ipnemi wagon kakao z tein, że od całego wio 
żonego kapitału miał „Polsotowr" zapłacić 5 prc., 
płacił opornie i ,JPolsot“ ma jeszcze do Stryera 
pretensye. „Naciskany*1 o zapłatę oświadczył, że 
sobie nie może dać rady i że kakao sprzedał Pu- 
zropowi. Dalszego przebiegu tej transakcyiświą 
dek bezpośrednio nie zna.

Św. Leon Ciepielowski,
V'icedjjsr. Nuży, kupił od Agencyi 10.000 kg. grysi­
ku kukurudzianego, stan jego jednak był taki, że 
go Nuza nie przyjęła i cały interes unieważniono.

Św. dr. Szyper 
poznał osk. Rubla w  r. 1919, kiedy mu polecał 
przeprowadzenie kilku spraw cywilno-sądo- 
wych. Już wtedy prosił go o wyszukanie jakie­
goś demku z ogrodem, z czego wynikałoby, że 
już przed wstąpieniem do Agencyi miał jakiś ma­
jteczek.

Odczytano następnie zeznania adw. 'dra Kór- 
nera na okoliczności obojętne, poczem zeznawał 
na takież same okoliczności św. Kprdas&wjcz, a

następnie pi ze woctniczący zarządził przerwy , 
(p.) Po .przerwie zeznaje i

Św. Roman Krzysiak,
W  krótkich rysach przedstawia stosftnek fir­

my Łanbert i Krzysiak do Puzappu, Agencyę za­
łożyła firma do spółki z Zian skim Bankiem Kred. 
Towary nbe były nigdy własnocto Agencyi, któ­
ra miała tylko spedycyjne obowiązki. Pieniądze 
miał być inkasowane przez AgetKyę, która miała 
prawo dysponowania drobnieiszemi kwotami aa 
rachunek bEeżący celem pokrycia droonych w y ­
datków. Mffionowe wpłaty miały być odprowa­
dzane do P . K. K, P.

Przew .: Czy wiadomem panu było, ie  Agen- 
cya sprowadzała towary na własny rachunek i 
jak pan się -!o tego odnosił?

Lwów, 27. czerwcr. 
(O. L.) W  sali Izby przemysłowej i han­

dlowej odbyło się 25. b. m. zgromadzenie 
bruttowców pud przewodnictwem Dra Jeke- 
lesa. Radca Schutzman referował o przebie­
gu obrad i uchwał, powziętych na posiedze­
niu Państwowej Radv Naftowej.

Rząa i przemysłowcy naftowi przyszli 
do przekonania, iż dotychczasowe praktyki 
bezprawia, dotyczące ropy bruttowej, były 
w  znacznej mierze powodem obniżenia pro- 
dukcyi i zaporą rozwoju przemysłu. Rząd, 
który zajął rope bruttową dla państwowej 
fabryki olejów mineralnych w  Drohobyczu, 
obiecywał płacić, a wreszcie częściowo

płacił bruttowcom wprost jałmużnę
bo cenę kilkakrotnie niższą od ceny targowej 
ropy nettowej. Bruttowiec, który był wybit­
nym czynnikiem popularyzacyjnym przemy­
słu naftowego, gdyż jego dochody dawały o- 
braz rentowności tej gałęzi przemysłu, stali 
się raczej straszakiem. W ielka część bruttow­
ców zakładała przedsiębiorstwa kopalniane, 
brała w  nich udział, zasilana dochodami z ro­
py bruttowej. Z braku tego źródła dochodu 
musieli ci bruttowcy zastanowić dalsze wier­
cenia; tembardziej nie myśłedi o żaJcładcMu. 
nowych szybów. Zagranica, która inwesto­
wała wielkie kapitały w  brutta, widząc, że 
rząd nie płaci za ropę, w brew  zasadom usta­
w y  konstytucyjnej, poręczającej nietykal­
ność i bezpieczeństwo majątku prywatnego, 
stracił zaufanie do naftowego przemysłu. Po­
moc kapitałów zagranicznych jest atoii ko­
nieczną, gdyż 

odwiercenie jednego szybo naftowego w
Borysławiu kosztuje, 900 milionów mk.

A na tak olbrzymie- inwestycye wyłączny  
kapitał rodzimy nie wystarcza.

Państwowa Rada Naftowa, czując ciążą­
cy na niej obowiązek pełnego uruchomienia 
i dalszego rozwoju przemysłu uchwaliła, by  
ropa bruttowa była zwolniona z pod sekwe- 
stru z końcem lipca b. r. i oddana do aysDO- 
zycyi właścicielom teiże Ponieważ jednajt 
państwowa fabryka potrzebuje ropy, a brut­
towcy mają ropę i mogą ją sprzedać, wybra­
no z łona P. R. N. komisyę z 5 członków, któ­
ra ma obradować, w  jaki sposób zabezpie-

Świaoek: Agencya mllata magami inować tylko 
towary Puzappu — według umowy z Puzappem, 
zawartej w  chwili założenia, było z góry zastrze­
żone, że instytucya ta będzie prowadzona oddziel­
nie, biura znadować się będą w osobnym lokalu i 
nie b^b&ie miała nic wspólnego z interesami fir­
my. Kiedy zatem dowiedziałem się w  czerwcu 
f. 1920, że istnieje projekt zakupywania towarów 
na własną rękę, sprzeciwiłem się temu stanow­
czo po porozumieniu z Bankiem Kied. Ziemsk.
0  tern, że już wówczas jakieś towary sprowadza­
no, jakoteż że to miało miejsce swe nadal, nie wie 
działem.

Co do niepoi^^OKów, to przypisywał je ów-' 
czesnym stosunkom, bliżej tego nie badał, będąc 
najczęściej poza Lwowem, a gwarancyą mu było, 
że Pirzapp miął przeprowadzać nad Agencya kon­
trolę.

Na pytania prokuratora świadek ośwadcza, 
że dyspozycye „Warny“ nie Paktowa! jako coś 
odrębnego, bo identyfikował tę instytucję z Pu­
zappem.

Następny -świadek Mojżesz Klang zeznaje w 
Sprawie kupna margaryny. W  czasie jego zeznań 
osk. Rubel przypomina świadkowi, że powiedział 
mu przy zawieraniu umowy, iż wojsk® wzięto je­
den wagon, aJe uważało towar za nd aodJJOwiJednł
1 więcej nie chciało brać. Świadek' tej okoliczno­
ści nie zaprzecza

Ponieważ dalsi świadkowie nie stawili sto do 
■rozprawy, nastąpiło odczytanie pisemnych ze­
znań szeregu świadków, poczem przewodniczący’ 
przerwa! rozprawę do dziś.

Rząd ma zamiai nadal zajmywać ropę brut­
tową, jednakowoż płacić ceny targowe z po­
trąceniem podatku rentowego.

W  tej sprawie przedstawił p. Schutzman 
szczegółowy projekt.

W  dyskusyi Dr. Szajna zaznaczą!, że u- 
poważni! go obecny naczelny dyrełoipr irkió- 
stwowyoh Zakładów Naftowych inż. W ieie- 
żyński do oświadczenia na zgromadzeniu 
bruttowcóws że będzie odbierał ropę brutto-' 
wą do państwowej fabryki i 

wypłaci za nią do 8 dni targową cenę ra ­
py naftowe* 

i to w  całoścń Celem natychmiastowego roz­
poczęcia układów z rząoepi proponuje mów­
ca wybranie komitetu z łona bruttowców ze 
Lwow a, Drohobycza i Borysławia.

Dyr. Mikull postawił wniosek: W łaści­
ciele bruttow marek specyalnych protestują 
przeciw dotychczasowemu zrównaniu ceny 
marek specyalnych z ceną ropy borysław- 
skiej i żąda obliczenia należytości za dostar­
czoną ropę bruttową do dnia 1. czerwca b. r, 
w  stosunku do wartości rop specyalnych, 
biorąc za podstawę stosunek zawartości ben­
zyny.

P  Oskar Loewennerz postawił wniosek: 
Właściciele udziałów brutto, zgromadzeni na 
dniu 25. czerwca b. r., protestują przeciw dal­
szemu sekwestrowi ropy bruttowej, jednako­
woż są skłonni do zawarcia umowy w  spra­
wie sprzedaży ropy i wybiorą komitet, któ­
ryby bezwłocznie rozpoczął pertraktacye w  
tym- kierunku.

Wnioski pp. Mikulego i Luewcnherza u- 
cb walono.

Do komftetu wybrano pp. Dra Aszkena- 
sego, inż. Broriowskiego, Dra Grimjwuta, 
Dra Jekelesa, komisarza Kobaka, Loewen- 
berza, inż. Łozińskiego, dyr. Mikulego*
Schutzmana i Dra Szajnę.

Po gorącym apelu Dra Gruńhauta, by jak 
najszybciej sprecyzoAvano postulaty, doty­
czące ropy bTuttowej i w yw arto nacisk na 
Sejm, by jeszcze przed sw em  rozwiązaniem 
sprawę bruttową załatw ił dla dobra, przem y­
słu naftowego, a tem samem i dla dobra Fai!- 
stwa —  . podziękował przew odniczący p. 
Schutzmanowi zte wyczerpujący i rzeczowy 
referat oraz trudy dla dobra bruttowców

czyć d ii tftflflBryi rządowej ropę bruttową.! i zamknął posiedzenie.

Przemysłowcy naftowi w obronie słusznych praw
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Wyk rycie gniazda komunistów w Warszawie.
iMłocMeż akademicka legitująca w wojsku. — 30 osób aresztowanych,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Rew izyc wywołały sensacyę w  Warszawie,Warszawa, 27. czerwca, 
fm.) 'PoIEcya warszawska wykryła griazdo 

młodzieży komunistycznej. Aresztowano przy tein 
30 osót>, wśród nich znaczną część młodzieży aka­
demickiej. U aresztowanych znaleziono cały sze­
reg kjosntpromiftnjących dokumentów i dowodów.

odbywały się one bowiem w  domach znanych tu­
tejszych rodzin ze świata przemysłowego.

Aresztowanym młodzieńcom zarzucają pro­
pagandę komunistyczną w wojsku.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI.
W e wtorek „Klątwa41, (występ Ordon-So­

snowskiej).
fWe środę o g. 3.30 ,Popis szkoły aramatycz- 

Yej*1 F. Frączkowskiego.

TEATR MAŁY.
We wtorek „Kochanek z obłoków1*.

TEATR NOWOŚCI.
|We wtorek „Manewry jesienne11. - ,•

Program „Bagateli": Ostatni program od 24. 
tzerwca do 1 . lipca rb.:

1) Szlagłerzy sezonu w  wykonaniu pp. Nas­

iłowskiej, Korczyńskiej, S. Maryi, Neussera, Da- 
trido wilcza, Bofcia Kamińskiego i in.

2) Kto to? — sketch w  1 ' akcie.
3) Aktuafeia farsa w  1 akcie: Dzieci giną!

„U L“. kabaret arfc-literacki zamknięty. O- 
łwarcie seznu jesiennego w  dniu 26 sierpnia br.

72% DANINY WPŁACONO.
Ministerstwo skarbu podaje do wiadomości, 

że do 15. ^czerwca b. r. wpłynęło na poczet daniny 
57,720.053.000 mkp., tj. 72% kwoty preliminowanej.

" K>—
KONGRES POLSKICH PRACOW NIKÓW  PA Ń ­

STW OW YCH
odbędzie się we Lw ow ie we czwartek, 29. b. mi 
o godz. 10 rano w  wielkiej sali Rady m. (Ratusz, 
Rynek). Porządek dzienny: Położenie materyałne 
pracowników państwowych, emerytów, wdów i 
sierot po nich oraz ich postulaty.

Kongres zwołuje: Stała Delegacya pracowni­
ków Państwowych Małopolski iimienieini 29 sto 1 
warzyszeń i związków; Związek Stowarzyszeń 
Urzędników z wykształceniem 'AkademJddero; 
Towarzystwo Nauczycieli Szkół W yższych; Za­
rząd Okręgowy Związku Pracowników Poczty, 
Telegram i Telefonu Rzeczypospolitej Polskiej; 
Zarząd Okręgowy Polskiego Związku Koleiow- 
oów .

ZJAZD KOLEJARZY.
Donoszą z Krakowa: iW niedzielę rozpoczęły 

się tu obrady IV. Zjazdu Polsk. Związku Kolejarzy 
przy udziale około 300 delegatów. Do prezydyum 
wybrano p. Piotrowskiego z Krakowa, Ziemien-

MAiRYA-JEtiAlNNE HR. W IELOPOLSKA-
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t Opowieść.

(Ciąg dalszy).
Wielkość tamtych, dawnych grzechów i tam­

tych cnót, tworzyła Sztukę najczystszą, może dziś 
K7]hrka najczystsza powróci nam ich wielkość? W  
tnury świątyni ongiś, wtłaczano całokształt życia 
ludzkiego. 'Bogaty sprzęt męki fizycznej, zwątpień, 
Uporu, zemsty, pychy I nawet bluźnierstwa skra­
plano na murach i  przęsłach statecznych, aby by­
ły dalej.! wciąż, kamiennemu igrzyskiem w  obliczu 
Boga..

Oblicze boskie natomiast było nienasycone, 
ajo będąc samo nieśmiertelne, żądało materyału 
nieśmiertelnego. W ięc wszystko się stawało ka­
mieniem, rzeźbą i architekturą. Każde przeżycie 
ówczesne ryło się w  kamieniu.

Malarstwu pozostawiono mdły uśmiech, nabo­
żną tkliwość, różanym sokiem lukrowane rany, 
tak jak dzisiaj szlachetne panie zostawiają karmin 
i szminkę wyłącznie półświatkowi.

Żyła Istotnie tylko (świątynia Ówczesna, w y ­
ży  to wawszy i wyssawszy wszelki organizm poza 
idą będący, na swoją korzyść, na strawę dla swe­
go żołądka. Trzewia jej przetrawiały nieskończo­
ną flość dziesięcin Ducha, niezliczone podymne od­
czuć fadżkfch. Wszystko było jej dopełnieniem 
wszystkie sprawy w  niej się rozgrywały, sądy i 
protesty, spory i agapy, rozejmy i wyklęcia, pię­
tnowanie zbrodniarzy i namaszczanie królów, ślu­
bowanie panienek zakonnych i torturowanie ka- 
omsy.^

Była ŻYW Ą  pośród ŻYWYCH, absorbowała 
każdy ton, nachylała czułe ucho ku każdej spowie­
dzi i przekazywała ją wiekom na zawsze.

W  niej wszystko było na zawsze.
Ku jej upiększeniu pracował każdy, czy  chciał, 

czy  nie chciał, tak samo radością swoją, jak mę­
czarnią, tek furyą i zwątpieniem, jak modlitwą. 
Nawet a teizm, nawet najwyszukańsze bhiźnier- 
stwo znajdywało przytułek w  mrocznych wnę 
kaeh

Siadały na kazalnicach lisy w  płaskorzeźbie, 
każące stadowi gęsi, allegorya bezczelna*) tańco­
wały krotochwilne czarcięta, pokazujące język 
tyarom i mitrom.

Czyje to było tworzywo? Jaki wybuch serc, 
krwawiących pod nakazem milczenia?

Czy to embryo, podawane z pilastru przez a- 
netirtczną, przerażoną panienkę, czy  to nie krzyk 
rodzącej położnicy — tej —  którą onegdaj wno­
szono tu ostrożnie, aby jej wyrok'śmierci odczytać 
za cielesne z czartem stosunki?

Czy ów  święty w  nyży, na prawo, niosący 
jakimś wściekłym, nieposkromionym gestem wła­
sną głowę w  obtłuczonych dłoniach, czy to nić 
głuchy pomruk uczonego, któremu udowodnili tu 
właśnie, wczoraj, całą nicość jego dzieł? A owe 
wątłe przęsło, nachylone od stropu ku ołtarzowi, 
czy to nie seraficka modlitwa wierzącego, dzięku­
jącego Bogu, Że dał Siebie uczcić —  jakkolwiek 
ono było —  lichemu robakowi?

A te marmurowe szaty roztargane wichrem 
zwątpień wszelakich i górnych amlbicyf? Te roz­
wiane, kamienne płomienie u kamiennych pocho­

dnego z (Przemyśla, Jabłońskiego z Grudziądza 1 
(Grzesiaka z Warszawy.

D W A POJĘCIA GOŚCINNOŚCI. V
łmznań, luty 1921 r. Grono uczestników ogÓ®< 

n-o-pofskiej wycieczki dziennikarzy do Wielkopol­
ski „zasiedziało" się w  jednej z pierwszorzędlnycłt 
restauracyi już po t. zw. „godzinie policyjnej11 W  
tern wchodzi' komisarz polfcyi. „To wycieczka 
dziennikarzy —  objaśnia gospodarz lokalu —  nló 
mogę ich przecież wyrzucić. Goście z daleka L  
I komisarz, skłoniwszy się zdała grupie dziennika 
rzy, wychodzi zapowiadając, że nie należy Sm 
przeszkadzać, byle tylko innych' gości nie wpusz­
czano.

Lwów, czerwiec 1922 r. Grupa tsnmńdanywa.-
nych „Sokołów" z rożnych krańców Polski w  to­
warzystwie pań nite okazuje ochoty opuszczenia 
lokalu kawiarni „Renalssance", choć godzina 1-s z j 
już wybiła. Goście! „Wyrzucić11 jakoś me możną < 
Zjawia się komisarz policyi. Nfe pomagają wyja­
śnienia. „Proszę natychmiast wyjSć!** — brzmi 
krótki rozkaz. A potem — potem „protokollk*1 z 
właścicielem kawiarni

Inspekcya województw. Jlak się dowiaduj
my, dyrektorowie departamentów Ministerstwa 
spraw wewnętrznych K Lenc i S. Urbanowicz u« 
dali się w  ponietfcziałek w  eefacn inspekcyjnych dą 
województw małopolskich. r

Organizacya repattyaeyi. Rada ministrów pck 
stanowiła utworzyć przy ministerstwie pracy i o* 
pieki społecznej Radę miniSteryaJną do spraw ift< 
patryacyi, podległą ministerstwm pracy

Likwidacya sądów polowych na kresach. M i
nisteryum wojny, likwiduje sądy wojenne połów* 
na kresach wschjoctnich. Personal tych sądów ntt 
być przeniesiony do zwykłych sądów wojennych, 
część prawników wojskowych przechodzi na słuS 
bę do ministeryum sprawiedliwości.

dni, czy  to nie monarsza nienasyconoSć, namasz­
czana tu gromko, także wczoraj?

A te koronki przedziwne u gzymsów, czy  tp 
nie owa niefrasobliwość trubadurów, tu swoje 
pieśni nucących i wieszających wstążki swofch 
dulcinei na łaskawych posągach Najsw. Panny?

A ów  jedyny ton barwny w  katedrze, blask, 
wyjący poprzez krwawe witraże, rozczapierzają 
cy się kolorowymi,, wibrującymi pałcami po ła­
wach i zasadzkach pawimentu?

Jakże on obszywa lamą swych twardych, zni­
komych, nadziemsiklcti dziejów nlestarty haft ka­
mieni!

No i nadewszystko ten gotycki, te na zawsze 
rozpacznie wzniesione, załamane, suche, śCczna 
dłonie, na których kamienne muszkaty kjadzae się 
pajęczem spojeniem' muzyka organów, bezwztgię- 
dhle czysta, bo nawet syksta i kwarta wyrzucane 
były, jako dyssonans z przed uszu boskich.

Nie mogło być dyssonansów, musiała być har< 
monia.

Wszystko to zaryło się wofoo, głęboko, nie- 
zmazanie na kraśnach murów, na wiecznotrwałą 
chęłpllwą pieśń, coraz bardziej zapewniając wąt­
piących, że niema nic, coby kamiennem Igrzyskiem 
w  0'bTiczu Boga nie było, jednako mu m3e, czy 
obojętne.

Przeszedł tedy oto poraź tysiączny korowód 
cieni, złowroga kantylena jęku i śmiechu, zmiata­
jąc jak fala za sobą gawiedź uliczną, oraz najja­
śniejszą, rozbawioną publikę.

Jęk I śmiech oddalał się zwolna, gwar przy- 
cichał, pustoszała świątynia.

'iC. <L TL).

* ) jWi JettSHełe i w. Jana ud. w  Gnieźnie.
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Trzecia strefa G. Śląska w polskiem posiadaniu i
< Katowice, 26. czerwca.

Wdzieraj odbyto s'4 prżjej^cte trzeciej Sitely 
G. Śląska przez władze polskie. 'Przed póftidfiiditi 
opuściły tę strefę wojska koalicyjne. Po zdjęciu

sztandarów koalicyjuych, wywtezou> sztantłarj. 
polskie.

Dzilś wicroczy dc .ttzedlei strefy wojsko pol­
skie

Odoziai P. K. K. P. w KatowKach rozpoczął 
swe czynności dnia 20 b. nt. w  biurze przy d. Gu­
tenberga rtr. 16, I. p.

'Przymuś meldunkowy w Rumunii. Rząd ru­
muński zaradził, aby wszyscy o oco krajowcy na- 
tychmiast po. przybyciu do Rumunii zameldowali 
się W najbliższym urzędzie policyjnym oraz wy- 
meldowali przed wyjazdem, gdyż iinacZo „ 
kara wRziehia do I-go roku. Na tó zarządzenie 
zwrócono uwagę wszystKtm podroznym, udają­
cym się do (Rumunii. Kary powyższe są bezwzglę­
dnie wykonywane.

KOHttftlkacya telefoniczna z Czechami. Mini­
sterstwo poczt ł telegrafów opracowuje projPKt 
urządzenia kotftttnikacyi telefonicznej pomiędzy 
Polską a Czechami', w  tym óelu ministeryum pó- 
'l&Cilo dyrekcyi krakowskiej dokonać prób roz- 
fftÓW telefonicznych i  bllższemi miastami CżbCh, 
a mianowicie: z Bogwmnófii, Cieszynem czeskkn, 
MistMem Moraw-ska. Ostrawa, NoWo be lnem, Bu 
dziejowicami, Cieplicami, Pragą czeską, Egiei em, 
Karlsbadem (Karłowice łaźnie) ł Marłenbadem (Ma 
ryańskie vary).

ĆOiidęte ŁarzĄdswidsi. Wskutek MteiWćfieyi 
lwowskiego' Syndykatu in t e r e s e n t  drzewnych 
u władz kompetentnych W Warszawki Minister­
stwo kćlei cofnęk zarządzenie uzależniające eks- 
Putt drewna okrągłego il tartego od dostarczania 
ZaśWlgióBżen urzędu Wywozu. Zaświadczeń a te 
obowiązują jedynie w  Wypadkach eksportu pro­
gów  kolejowych.

MTśonówka. W  sobotniem ciągnieniu milio- 
nówfci wylosowano nr. 4.775.295, sprzeuany w P. 
K. O. w  Warszawie. ■

Dyplomuci-srtJiegi. „Kuryer Poram y" donosi, 
|e rząd1 polski wysłał do rządu ukraińskiego notę. 
w  której zwraca uwagę na to, że niektóre osobi­
stości wśród przedstawicielstwa Ulci ahiy Sowiec­
kiej w Polsce biorą Udział w  akoyi szpiegowskiej 
przeciw Rzplitei.

Korfanty „Chadekiem"'? W  kuluarach sejmo­
wych opowiadano, iż p. Korfanty wszedł do Klu­
bu Chrześcijańskiej Bemokracyi.

Aresztowanie icdal torów lit. W  Wilnie are­
sztowano redaktorów pism litewskich; „Wlnietisa, 
„Litwa" i JNasza Ziemia".

Powrót p. Floreseu. Nasz korespondent Warsz. 
jm) tekfonuje: Na środę zapowiedziany jest po­
wrót do Warszawy nosfa romańskiego p. Fforescu. 
Bral on w  Bukareszcie udział w  pracach kornhetu 
przygotowującego przyjęcie Naczelnika Państwa.

Dziennikarze śżWajćarścy. Z fifcnnńa telegra­
fują; W  niedzielę iaiió przybyli fu w  diródże do 
Polski przedstawiciele prasy śZwajcafSkiCj i ódje- 
chab W dalszą podróż o gbdz. 17-tej.

Na nową znaczną podwyżkę Cfón tytoniu za­
nosi się ponoś w  dniach najbfilżśzyćh i tent należy 
tłilfnaczyć fakt, że w  ostatnich czasach „znikły" 
zapasy monopolowe z handlu.

Papłółgtsy pdznjafłsfel’ 3, ż fabryki „Shmatia", 
ftkazaly się we Lwowie w1 sprzedaży drobnej. 
Sprowadzono je dla Zapobieżenia brakowi wyro­
bów monopolowych.. Z pOśród gatunków spsóWa- 
dżonyćh, hajłepsZe meżapfzeczernę Są papierosy 
bez ustników „Fiye o‘clock“ sprzedawane po 12 
marek za sztukę.

(„) „Kiibllśu dŹiMa... Ze ściany Bomu Naród- 
liegó zdarto Wcżofaj klepsydrę następującej ffeścr: 
„Mamą i oedłą śmiercią zgiinęli dla hkr. ńafóau 
następujący studenci-zdraicy: (Tu następuje w y ­
kaz 23 studentów wraź ich adresami. Są tó mło­
dzieńcy, kiórzy wstąpili na uniwersytet Jana Kazi­

mierza). Zawiadamia się o tern ćafd Społeczeństwo 
ukraińskie w  nadziei, 'że z sotuj© im taki pogrzeb, 
na jaki zasługu/ją, nańba im/!" Podpis: O. K* B. 
Lw ów ". Jak Widać -(Komitet ukraiński bojkoiu u- 
kra:dskiCh studentów) działa znowu!

(a ) Fatalne stosunki nanitai-ii© na targach. Nie­
jednokrotnie zwracaliśmy uwagę na fatalne sto­
sunki pod względem hygier.icznym panujące na 
naszych płacach łargoWycn Napotyka Się zbyt 
często mleko nieczyszfcżóu, W orucrrych naczy- 
S'śsjł żc szczególte nieprzyjemnym zapaRhem i 
smakiem, Produkty mleczma cwha się w  brudne 
szmaty i papier zapisany lub nadrukowany. Iiaie 
artykuły jak owoce, pieczy wo również leżą na 
straganach lub na brudnych szmatach na żłetni, 
czekając aż jle kto kupi. Miejski urząd zdrowia ma 
tu wdzięczne zadanie do Spełnienie 

(aj Z  wczorajszego twrgti. Ruch <u ta. gach lwów  
skjch byt wezdfaj bardzo dżywiony. Dowóz arty­
kułów był znaczny, szczególna owccó* ■ o- 
mek i borówek, których Ceny uległy zniżce. Grzy­
bów widać me wiele i to drogie.

KarZĄdzona niedawno przez władze kbntrola 
za r o garnami zdaje się ustała, gdyż handlarze i 
przekupki W dalszym cłągu wykupują artykuły 
mleczne i owoce od idących na targ Włościan. Mo 
żeby władze targowe wglądnęły w te niewłaści­
wości,

htefaKt. !W nocy z prątku na sobotę po gódz. 
1-szej do kawiarni .Renaissance" p^zjńył agent 
policyjny w  stanie nietrzeźwym w  towarzystw ;e 
posterunkowego, a ule Zastawszy 'żadnego „spó­
źnionego gOŚćia" W lókalu, przyczepił się do ka­
pelmistrza órkiesStry Miejscowej p. J., którego pó- 
cząi iźyć, a wreszcie pomimo wylegitymowania 
Się dokumentem wojskowym opiewającym na ka­
pelmistrza 40 p. p. w  ranuze kapitana — zaaresz­
tował g0! Dopiero W  komisatyaCk dyzurtiy w yż­
szy fiinkeyortaryuSZ uwolnił oi.arę krewkkgo a 
nietaktownego agenta,

( „ )  Lisilowan® samobójstwo, lzak F., 1. 58, kra­
wiec, zam. Stary Rynek 5, w  zamiarze samobój­
czym napił silę Wody „królewskiej". 'Pogotowie ra­
bunkowe po przepłukaniu żołądka poZositawiło go 
na opiece domuwej.

U  Kradzseze. W  Wozte Jfnff Ł-D, skradziono 
Zygmuntowi Stallmeistrowi z  Bogdanówki żlóty 
zegarek J.onginus", wartości 300.00U mk. —  Do- 
zorczyni Annie Sawrycz ul. PeMewUa 13, skra­
dziono garderobę wartości 68.000 m'k, «=  Tej sa­
mej wartości rzeczy skradziono Każdimierzowi O r­
łowiczowi zam-. p-zy ul. Rejtana.

puszański i Kf-zSmiefrz ChmieleWrcz wianiali się 
do mieszkania dra Markusa Fema i skradli gar­
derobę damską i męską, wartości ponad 1 milio­
na marek. Przed/tern jeszcze 1 ,opus?ański skradł 
maszynę do pisania w  Zabudowaniach św. Jura. 
Insp. rek Jankiewicz i Socha niebawem ómr are­
sztował: i stwierdzili, że sprawcy część rzeczy 
sprzedali paseree Popictowej (m, Niemcewicza 
f. 22), część wywieźli do Drohobycza i Borysła­
wia, a część sprieóałi nicjakrnił. Schmiiedewf w 
Maleczkowicach za 3000 mk.

P
R I H I E B I

i n  mim
jecen z najwspanialszych kwiatów sztuki filmo- 
wtfi, df-atnat w *7 aktilćh z mezrównarym L © «  
f ir n  m m p r  w roli giównsj, Wyświetlają 

oa wtor.m ania 27. ii. aa. d,84
M / S K y S s E t i ł C i I  i  I t O ^ E B S M K .

Nie brakło jpip^Crosów podteas ,jZ!ota Soko­
łów", chociaż wszystko spikbęło się na to, by ich 
nie było. Dzięki nozwołeniu geu. 'Dyrekcyi tyto­
niowej a zapobiegliwości .uafikil przy uf Aicadem> 
ckiiej 1. 12.,, udało się brak tytoniu W^zas U»anąć. 
•Mianowicie właściciel tej trał3ki z<,krzątifevszy 
się energicznie, sprowadzi! a doznania znaczny 
zapas orzednieł' papierosów, sprzed; wanych po 
cenie taryfuwej i niemi też wyłączcie Lw ów  muoi 
zaspokoić swe zapotrzebowanie tytoniowe, póki 
nie nadejdą nowe zapasy. Publiczność Źy wt szcze­
rą wdzięczhOóć dla wspomnianej trafiki, która je­
dyna w  mieście własną itoicyatywą przyszła jel 
tak skutecznie w  pomoc.

— o—
Z muzyki W e czwartek 29 b. m. o godz. 11 

w  południe odbędzie się IL Koncert symfoniczny 
Pol. Towarzystwa Muzycznego, program obej* 
juuje Mozarta Uwerturę do opery . Zaczarowany 
flet", 5eefiiovena konćert Skrzypcowy oraz wiel­
ka IV symfonię Brafoiiiaa- KoUcert Skrzypcowy 
Beethovena wykonany zostanie pr«5z znakomite­
go skrzypka, zasłużonego dla lwowskiego życia 
muzycznego pfof. Maurycego iWobsthaia,

Ostatnie gościnne wystfpy Ordcn .Sosnowskiej. 
Znakomita ariy śtka wystąpi jfesacżfe tylko kitka ra* 
2;y V  ,RlątWie“  l\Vysp’ańSkiegó, której pieunefa 
odbędzie się dziś Ł j, we wtorek w Teatrze W iel- 
kitmi; tragedya Wyspiańskiego nastręczała scenie 
lwowskiej W Obecny cli Warunkach wiele trudności, 
które zdołano jednak opanować; uyrekeya w  mia­
rę swych sił flie żamedtfiła nićżego by „Klątwa" 
wypadła jak najlepiej. Ordon-Sosnowska stwarza 
kreacyę wspaniałą n jjlż na próbach porywała swą 
mistrzowską grą. Drugie prze osła wie nie „Klątwy* 
odbędzie się w  środę.

Boy kierownikiem Utei. tfeatru. Nasz kores­
pondent Warsa, (m.* dyńósł: Kiefównlćhvó lltorać- 
kie Tea+ru Polskiego w  Warszawie (tiyf. SzyiiM fi) 
obćimhje Boy-2eieńśki.

Repertuar Biura koncertowego M. Toefka.
Czwartek 29 Czerwca: IV. koncert ś:yriiforiićżny 
Poi. towarzystwa Muzycznego. — Piąiidk 30, 
czerwca: Maryla Gremo — .Wieczór tańców. 6182

W  toku Śledztwa wyszły nu jaw sensacyjne 
szozegóły. MMrowicie Sehnroc, żyjąc źle ze swe 
ją matką, z którą procesowa! się od 6 lat, pocta- 
nowM ją zamordować pizy pomocy Łopuszańskie­
go i jego kolegi, Stanisława Jasińskiego.. Maąc wy  
znaczony ha dzień 22. bnh termin w  sądzie we 
Lwowie, umówił się z obu bandytami i obiecał im 
po 25.Ó&0 inik. za zamordowanie matki m  szczę­
ście do morderstwa rie doszło) .ponrleważ polieya 
poszukując sprawców -kraczleży u dra Ferna, 
uresztowała Lwszańskiego, zaś Jasiński, zwany 
„Szczurem", gdzieś znikł

-^yn najmuje morderców oa własną matkę,
POiLlCYA ARESZTOWANIEM ż b ir ó w , p r z e s z k ó d  ?i ł a  w  Mu R u ERSTW i L.

Lwów, 27 Czerwicą, 
(h) Wieczorem, dma 4. maja W ładysław Ło-



N-. 3421 JOAZETA PORANNA* Str. 1

C Y R K A .C IW IS E LLI
Lwów, plac Bema:

Iff scb.,te dnia T. lipca  b. r. o 8 iirie<!z
P lE kW SZE  WIELKIE INAUGURACYJNE  

PR ZED STAW IENIE .
3il-ty ńabywać można w kasiu oyrk*j już 29. Czerwca- 

K a «» czynna od godz. 11 — 2 i od 5 — 8 wucz. 6186

FSRNa ft7l  ZB8»P%ft ' 4«6«
wZywa dobrze śfcbie znanega Pana, który w  sobotę 2U 
om, przo l półudn^m odebrał na Nr. reparreyi 70’6 je- 
dną parą kolczyków i 2 brylantowe pierśćlńnie, by Zś- 
chc ai we w.aSftym interesie bezzwłocznie ste żgłóśić.

Kobieta  chora na gruźlicę i mająca 13-let- 
nią dziawczyr.kę chorą, również na gruźlicę “ - 
prcsi o łaskawe datki, które przyjmuje Admini- 
siracya naszego pisma pód M. K. 6174

Z li& tR U .

k o c h a n e k  z  o b ło k ó w .
Farsa w 3 aktach Gecrge4?. Dder^ i J ou&‘a 

YemeilPa.

Lw ów  26. czerwca.

Corocznie równocześnie z ogórkami pojawiają 
tię na różnych scehach farsy mniej luib więcej za­
bawne. „Kochanek z obłoków*4 należy do pierw­
szej kate,goryl i nie jest wcale rekompensata za 
spędzenie d w i  h i pól godżiln w  dusznej atmosfe 
tfze.

Szał wojenny już przeminął i dziś panienki do­
rastające nie tylko marzą o bóhateiach. którzy 7 
samolotów zestrzelili, ale i o tych z korsa o krót­
kich spodenkach i szpiczastych, bucikach.

.Kochanek z obłoków'4, który z tą samą racyą 
mógłby silę nazywać „obłokiem z  kochanka14 — 
przedstawia właśnie panienkę z czasów entuzya- 
zrrru womą, i je j mamę całowaną bez o gródek pi zez 
chrześniaka wojennego. (Dwa lata temu w id z ie l i  
iny chrześniaka mądrzejszego V  „wydaniu44 spół­
ki łieneąuiu 1 Yeber).

Domysi a-półki francuskiej nie nowy, sytuhcye 
me Wyszukane a dowcipy dość utarte. Szereg kom 
pliikacyi, wynikających z tego, lże dwóch ludzi1 nosi 
to samo nazwisko —  byłby może farsowym, gdy­
by grany był w  farsowem tempie i sdyby wszy­
scy giający umieli naprawdę swe role... Beż tego 
nie inożna w różyć .Kochankowi44 dług'ego byto­
wania na scenie Teatru Małego i hależy spodzie­
wać się raczej, że wkrótce przeniesie się w  o-bloki.

Główną rolę mm) a Dębicka jako Janina, w y­
glądająca w  dwóch nowych sukienkach bardzo ła­
dnie. Akt pierwszy poszedł jej jednak bardziej 
skłania niż następne, feiedyto z naiwnego, rozka­
pryszonego dziewczęcia przeobraża się W pannę 
na wydaniu. Rowióslr-i (nie w  swojej skórze) była 
Dnfeką, Rasińska —  czem kto chce, tylko nie panią 
Gondrecourt. Dzielną i sympatyczną postać angiel­
skiego kapitana dał Okomlckl, bardzo dobrze Za­
grała ióitkę Miss .G fc  —  Czajkowska, bezsprzecz^ 
nie jedna ż bardziej Utalentowanych sił naszegó 
ześpołu. Doskonałym safatldulą był Rygifir, zrobił 
;o mógł z kłopotliwej foli sobowtóra Feliński, 
idółneiiiu i sympatycznemu Kalmowsktemil nie 
mogę wybaczyć, Że dobrych swyćh ró! nie Wy­
zyskuje należycie. Dobre epizody stworzyli Zbro- 
jewskl, J .ćwieki i Miłosz. Zapowiadającemu talent 
sceniczny Bonardowi kon;ecznie poi rzebaby za­
szyć kieszenie 5 wytłómaczyć, że ręce m a# lóżne 
'jrzeznacztnie.

Przekład farsy jest też „ogórkowy" i roi się 
od błędów. „Wiem, że pan nie jest trudny*4 —  co 
to znaczy? Zapewne w  tekście było „ddkoJle44, a 
w,ięc może „wymagający44? Przypomina on poł- 
Szćfcyznę poznańską: „Pan porucznik jest Precz, 
urzędowanie jćst już koniec44... A jednak nie po- 
Wińfto się u’izu kalać takhrt językiem —* ze sc-my!!

(J. g*)

Organizowanie akry , przeciwko bandom boisz.
Warszawa, ’£ł. czerwć*. 

(m j IW zwfazkn z grasov ■aoćem bano we 
ws-vhu*Liich po taktach woje wództwa Nowognkk 
oegc. wyjechał na miejsce wojewoda Raczkie- 
Wteż ceLźn zbadania śytuacyi i poiotxtmK.flaa się 
z miejscowe mi władzafm adntfn&tftBCyineaii i woj 
śkfow-Wrfł.

(Telefonem od naszego korespondenta).
(m.) Minżiterstwo spraw zagr. osiągnęło poro 

zumienie z Min. spraw wewn. co do sposobu prze 
^łwóźinfaim gratowaniu na kresach band które 
przekraczają grumce Polski. Można oczek&wuć 
żó w  mMższyim czasie działalność tych band 
będzie uniwrrcdJiwloiia/ na tetytoryum potekiem.

M IN lA T b k y.

Ze wspoiitn ^  o Sfąsfcu.
W  r. 1880 Śttąsiv nawiedziła wielka katastrofa 

głodowa Rząd pruski nie baióżo się tem trapił i 
nie spieszył i  pomocą. A  właściwie ratc/wft* nie­
miecką ludność, zostawiając pohką Swemu lobowi 
Może mu i zależało na tem, aby żtmarżsiało jak naj 

iw lęcej Polaków.
lAIe w tedy obie. prowlitcye polskie, pod att- 

stryackim i rosyjskim zaborem1 zostające, rzuciły 
silę na ratunek braciom Ślązakom- Popłynęły mno­
gie Ofiary, a literaci warszawscy na fzecz glodL 
nych wydali jednogniówkę „Ziarno44, zawierającą 
krótkie myśli t senteneye wybitnych1 ówczesnych 
ludzi wraz z ich autografami.

I tak pisze znakomity historyk: Jnffiau 
KlaczKo:

„Niewiern, czy hilstory? jeslt rzeczywiście tą 
Teodyceą, jafkfą1 jią być głoszą? czy  w  istocie na­
ucza unikania złego, a ubiegania się za dobrem? — 
ale to wiem, że otta naucza, a przynajmniej na­
uczać powinna cierpliwości —  cierpliwości w. na­
dziejach i Ideałach, cl-eipltwości taiaże I prżeae- 
wszysskieir w  sądzie o wielkich przemianach i ka­
tastrofach.44

J. Dobrowolski trafnie bardzo upomina; 
-„Pośród braci naszych Górnoślązaków panuje 

nie tylko głód fizyczny, ale i duchowy. Dr-ugi sto­
kroć okrutniejszym jest niż pierwszy, a trwa już 
wiaki. Gdyśmy się poczuli do braterskich wzglę 
ds m nich obowiązków i zabiegamy o ko jo Ułago­
dzenia pierwszego, pamiętajmy i o drugim. I W 
tym względzie pomagajmy im, nie chwilowo, ale 
ciągle, a będą nie tylko tem, czert i są, to jeśt brać­
mi naszymi z krwi i z kości, ale 3 z ducna“ .

Niestety, ten rozsądny głos nie znalazł echa 
w  innych dzielnicach Polski ^

Karol Miarka, ów  niestrudzony działacz naro­
dowy fla Śląsku, sam Ślązak, parę lat temu żali! 
się na śmiertelnem już łożu:

— Tak o nas nie dbają, jakby ze śląskiej ziemi 
zupełnie Jiiż zrezygnowali...

A w  .tamże „Ziarnie41 jakiż śliczny Wiersz ża- 
raieszGza o Ślązakach Stanisław Koźralan: #

B aże! Twój cud 
nie króiestw blask, 
nie m ędrców trud, 4 “
lecz łasika łask: ;
(Wierny Ci lud.

Br.

!«a
Pcis-ho Amerykański Komitet Pomocy Dzie­

ciom wysyła Wszystkie zepsute automobile do na­
prawy dó Warszawy, co połączone jest ze znacz­
nymi kosztami transportu tam i z powrotem. 
Opfócż tego sama cena naorawy jest W Warsza­
wie znacznie wyższa nr5ż w e Lwow ie tak, że 
wszystko razem kosztuje nieproporcyonalnie dro­
żej, niżby kosztowało tu na miejscu, Doadć jesż- 
cze należy, że w  tefl sposób krzywdzi Się fiitejsże 
warsztaiiy mechaników i pracowników, którzy są 
wstanie wykonać reperacye niezgorzej niż W W ar 
sza wie a taniej.

C zy  to jest gospodarka oszczędna J racyońałn? 
i czy nie należałoby tego zmienić?

Mechanik.

Pożzf  stacyl ^FditAj
w  Lubaczowie.
Ewów, 27 czerwc 

(h) Wieczorem dnia 21 czerwca zapaliła się w 
Lubaczowie stacya wodna, znajdująui się w dre­
wnianej szopie W  cżasle trwania pożaru, jakau 
zbrodnieża ręka otworzyła, żuraw' wody. któiy 
zlał tor, utrudniając w  ton sposób Jkcyę ratunko 
wą. Pastwą pożaru padły wszystkie maszyny ( 
urządzenia metałowe, a powstała stąd szkoda 
wynosi grube miliony. Przypuszczają, że jest tc 
auct sabotażu, ze względów pa!ityczi,j.ęh. Folicy* 
prowadzi w  tej sprawie energiczne śledztwo.

Padsfalanle 3 zagród
p r z 8 z  t e ś c i o w ą ,

Lwów, 217 czerwca, 
(b) Przed kilku a-niami wybucnł pożar w  za­

grodzie Michała Łopuszyńskiego w  Pouance ftoł® 
Puśtomyt, który rozszerzyć się i objął trzy żu- 
grody, wyrządzając szkodę na 4,255.000 mk. Jak 
stwierdzono, pożar spowodowała lOzmyśinie te­
ściowa Łopuszynsjccgo, 50-letnia Katarzyna Si­
wak, przed 20-lary umysłowo chora, która1 w  ostai 
tiiich eżasach pozo-siawała że swoją rodziną ną 
stopie woje-iihej

Krótkie wiadomości.
Ogranlciómo pomocy ameryk. JDafly Express**

donosi- z  N. Yoiku, że rk>over za powiedział ogra­
niczenie akcyi pomocy do 1. września b. r. Odży­
wianie -dżlci trwać będzie do 1 . grudnia br. (PAT.Ji 

/anuiiż oic kopalń złota. Rząd bul&zewlćkl za­
mierza zamknąć wszystkie kopalnie złota na Sy- 
beryi, ponieważ nie jest w  możności dostarczyć 
robotnikom produktów spożj wczych, (PA T .)

Znają swoich! Kupcy i przemysłowcy piotro- 
groidzcy postanov/fl nie wysyłać swoich ro warow­
na jarmark w  Niżnym-Nuwogrodzre, obawiają Się 
bowiem, że towary te byłyby w  drodze rożgra- 
bione.

n & m ® fi.A NEi
Z a w ia d a m ia m  P .  T .  P a n ie *

Przywiozłam z zagranicy piześliczre suk 
nie, bluzKi, aziafroki, spódniczki do bluzek, ża­
kiety jedwabne i sprzedaje po cenach konkureir 
cyjnych. 1 . D ą b r a i e r k a
4671 LwóW, Akademicka 3,

IS fs ze eh  n i o "  l e K a ^ K i c h

Dr. LEON D R E T T LE R
ordynuje w Tarropolu ul. Mickiewicza 17> I. pięhc 

od 10— 12 i od 3— 5 popoł. 6159

WiślfflożnemU Patiu Dy.-ekturdwi, Sza­
nownemu diroitu Nauczycielskiemu i Młu- 
dziczy CiitBtiazyunt Polśkiegó w Dolinie skła­
dam tą drogę, serdeczne podziękowanie za 
oddanie ostatniej przysługi nieodża, wanej 
mej córce bp. Ańdzi. Astekafż ROTH.

4663

Z ł

KaiJy !e’<ar* ci powie, że codzienne pv nktualns ódwia 
dz« nie W C. jest oodstaWa zclrowią,- Chcesz je utrzy- 
nać zażyj rSiicł Ftfjlfig. W  ItSżdej aWs,CB lub składzie 

otrryr H*z. (Skted apteka M’ ^olascha). 6096
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: ' fiaryera L  Kr. Mości władcy MandŻEryi.
SYN „KULISA* CHIŃSKIEGO, HFRS7T O PR YSZK Ó W , Z D O B Y W A  TR O N  M AN ­

DŻURSKI.
.v; Paryż, w  czerwcu.

Paryski „.^celsior1* zamieszcza opis fan­
tastycznej wprosi karyery obecnego władcy 
Mandżaryi, Tsang -  Tso - Lina.

Urodził sie on w  Chinach, a ojciec jego 
był tragarzem, matka zaś trudniła się nierzą­
dem W  czasie wojny chińsko - japońskiej 
młody Tsang - Tso - Lin zgłosił się do armii 
cbińskięj jako ochotnik, ale po pewnwm cza­
sie zbiegł do Francy i. Tu, po przyjęciu chrztu 
pracował jako zwykły parobek w  jednym z 
klasztorów. Jednakże i tutaj było mu niewy­
godnie, więc wraca z powrotem do swojej 
żółtej ojczyzny i . . .  organizuje bandę oprysz- 
ków. Szajka ta odznaczała się niezwykłą dy­
scypliną, a jeszcze więcej śmiałością.

Wkońcu na herszta opryszków zw ió d ł

uwagę rząd japoński i —  „zaangażował1* go 
dla swoich celów. Za pieniądze japońskie 
Tsang - Tso - Lin wyekwipował cały pułk 
żołnierzy, rekrutujących się <z najlepszych 
bandytów i na czele tej armii zbójeckiej zaj­
muje Mandżuryę, poczei^ ogłasza sie jej pa­
nem pod zwierzchnictwem Japonii.

iW czasie zajmowania Mongoł® przez bolsze­
wików, zażądał od Japonii 30 milionów dolarów 
za wypędzenie ich, a otrzymawszy tę sumę, prze 
znacza ją na1 oałszą reorganłzacyę swej armii, nie 
myśląc nawet o wystąpieniu przeciwko hordom 
czerwonym. Armię swoją opiera głównie na o 
chiotnikach, którymi są bandyci z całych Chin, Ja­
ponia, a nawet z odległej Europy.

Oryginalny ten władca ma jedynego syna 
20 letniego, którego mianował generałem.

Skazanie pani Bessarabo.
(ć ) Jak już donusiKuiiy, sensacyę Paryża sta­

nów® w  ostatnich dtniadh proces, znanej w  szero­
kich notach BteratkJ paryskiej, Pam Bessarabo.

Została onr aresztowana w  lecie zeszłego ro- 
Lu pod zarzutem zamordowania swego męża, któ­
rego poćwUarfowaine zwłoki! wykryto w  kufrze- na­
danym do Nantes. O Współudział w  morderstwie 
podejrzaną1 również była jej córka z -piel wszego 
małseńsirwa Paulina Jacoues.

W  iffledztwfe wstgmem przyznała się p. Bessa­
rabo ao zamordowania męża, twierdząc, że uczy­
niła to w szale zazdroś ?i. Potem jednak odwołafa 
pierwotno zeznania i obie kobiety zapewniały sę- 
dzSóy do ostąttniej chwili o swej niewinności.

iW (tych dnliach zapadł wyroki, ,na mocy które­
go p. Bessarabo skakaną została na) 20 lat więzie­
nia, zas córkę jej dla braku dowodów uwolniono.

Aaroplany-olbrzym y.
Zdumiewającym wprost projektem, który 

wtow^-adzi olbrzymi przewrót w  dziedzinie lotni­
ctwa, zajmuje silę obecnie francuskie koło awia- 
tyczne w  Paryżu'. Ma ono zamiar urządzić stałą 
komuuiikacyę powietrzną przez Ocean Atlantycki 
do połtrTdowej Ameryki.

Wtym celu rozpocznie się w  najbliższym- cza­
sie budowa aeroplanów „olbrzymów1*, które na 
podstawie oceny znanego pilota Bi erio ta, osiągną 
rekordową szybkość 40u mfl ang. na godzinę.

Nowe te powietrzne okręty urządzone beća z 
niebywałym przepychem a wspaniałe salłwny i sy­
pialnie dadząl możność pasażerom- odbycia wygo­
dnej pudróży. Oprócz tego skonstruowane będą 
specyałne automatycziiie przyrządy, które dadzą 
możność czerpania świeżego powietrza na wyso­
kości 10 mii ang.

Cały świat oczekuje z zainteresowaniem pier­
wszego lotu „'dowietrznych olbrzymówł'

Wybnch Wezuwiusza.
W  nocy 21 b. m. nastąpił wybuch Wlezirwjuszn. 

Nacisk lawy rozsadził mniejszy krater wulkanu, 
Doczem wydał się potok ognisty szeroki na 10 m. 
Gęste kłęby dymu- wydobywają się wdiąż jeszcze 
z krateru.

iWybuchowi towarzyszyły zjawiska świetłro, 
a chmury rozjaśniał blask do wysokości1 400 mv.

Wśród ludności okolicznej nanuk wielki po­
płoch.-

Ekonomista.
UM OWA POLS5CO-SZWAJCAJRSKA.

Warszawa, 27. czerwca. 
Wczoraj została podpisana umowa- handlowa

między Polską a Szwajcaryą. Urnowa jest zawarta 
na zasadzie -największego u-przywlilej.ownia. Om.)

K u r s u  n i e ł s h ?  ! ® © v; ^ f e i e l .  

W a S u t a  f t a r f e o - t o a *
Lwów, 26 czarwca. 

rfe baakwsa n rmbakę \ęeiw* Mi

BaiO: iw ,  n*łs-d(w*rł
I. d«> VI. em.

•Buk
Pank handlowy

'Hfaofcscpiy r i l l ł l  
Bzm&hipwt. zsTjslnę 
Bank Maiepaiski 
“ ank pcwarach. SsraJyi. 
ban jwzemystawy 
Bank riemałe jfa i. galts.

aącym. 
tu t iwtat 
**min. dfwli V * -■ *Hf

280 44-83 675—  
280 -  1 
1000200 3200 -
£88 30 775 —
239 28-— 42)—  
2 3 3v— 72:. — 
143 21— 3 2 5 -
234 A2'~  575—  
2ÓJ 56— 625—

725-—, 700 -

825—  800 —

3500 -  
1800— 
4200—

61 1325—
3)3 5500- 

539 200 875—
«ra»tia 3: 0 OB 800 — 

5C0 100—  600—

38C3.
1850-
4400-

7700--

137S--

ftfecya Tom rs . han:!)* r?:r a - r s u r u ir ; :  
T«w  słw. brom Iwo w. 530 253 15090 
Tow. ofce. OjoJotów 543 21 
T.w , ekc. fo.br. kart 140 42 
„CmieIow“ fabr porcet 1903 200 
Tow. eke. .GaScya* 140 300 230000*—
Tew. akc. Gafata 140 28 03 180)*—
Tow. ekc. Góeka 140 15-40 6000*-
.Otko**, said. prs. rfrz. 10)0 300 7550—
Warsz. Ska akc. budowj 
..Parowozów* LilLera. 500 
„Patria* fabn papieros. 1000 
Pczet
,Poci*k* Żatófc 
Polski Glob 
Polska nafta 
Polskie Tow. keadBem
Polsot
Tow akc. Racmtaw*
Żaklsdy efektr. .Sisrsi.l'
C*L ZakŁ gara. Siersz*
»Tepeg-e*
T«w. ais. Ziefa siewiki
•Żegluga Polska*1

503 100
140 35 

1000 260 
140 5i 

'  200 24 
140 -  
700 140— 5000—  
140 42 —  500)*— 
140 28—  35> —

1775—  
600— 
1700— 
3S00—  
1250' — 
6000—

1850*-
d50'-

3775. ■ 
1825- 
4300-

7650-

1350-

1805-
625*

kfcfy rasiatrais za s?t> marak 
3onka Malopolskiegc 4 i pól prc. 104*50 106*50 —*■

Banku h;p. <ral. 4 i pół prc 195\5Q 107’50 —*
fierik fpsfl. 4,-3ł*(5 160*— 102— —•-
Bank hip. reiaeK < i »■?! »«-*?■■ 90—
Pefeki baok rur-. 4 i pfl 3FS. 105—
keWci kankkr. > pr* 10l‘—
Tow. ‘"red. gak arna. 45. ->6J rtm} 107'—
Tow. kred. gal. zism. 4,cr  ̂ 102*—
Bcak fcted. tiea. 4 i pźH prc. 99*—

ObFIrfł z i  133 *narot bi-j frassz» 
Pemim. fefgf; irw ł05*—.
Keimjn. Benku kry?. 4 rrrs. 9̂ * —
KeS-je lokal. 13anka kraj. 1—% 92*—
Pośycsfca kraf. gaE& z ?, 1855, * — w 92—  
Po.iyczka Wrak waft» z r. 1904, 4crra 92*— 
Pweyczka krąp geiio. ^r. 190J. 4 arc- )2‘ — 
PwŁ kra8- gai. z e. 1903 4ora.(«SsofcB 92*— 
Poi. kraj. s n, 13S3 1; p3t -<rŁ 91 — 
Pai.kraj.se. tóh4 4i pól a-j. 93 —
P arjrcrk: zn, bwayra t f, 189% 4 uroo. 92* — 
Peijrczkłin. Lwowa z r. 1909 4 pros. 92* — 
Peiycxkia, Lwowa t fel91i 4 ?rao. 92*—

10t*—
107*—
103*-
109*—
104*-
io:—
bVt.t
r>7-— 
03* - 
94*— 
94—  
04—  
94*- 
9<—
96* — 

10 0 * -  

04*- 
94—ł 
U‘. ' -

RnWe T03 ‘ i. 
. pr 390 : >. 
,  drobne 

dsśnskie po 1039:

V] Waluty *1150*— 17o»— 
150—  170*-

J*- 3—
4—  S—  

370—  390—  
820—  87«—  

194-9*—19S )0—  
4420—  4509—  

2-k9 4321*— 400—  
4320—  4-jOO—  

1250 13-25 
11 50 
10 S0 
26*00 
25*00 

215 —
84 00 
-*24 
4 00 

345—

swaaa

12-25 
11*25 
28*02 
27*00 

230—  
88 00 
— 27 
s-— 

365—

85 50

•500—  żutrra— m ^
375— 395— S90—
825— 875*- —»-̂ *

85*00 89 00 87*50
4-50 5-OC —
-24 - 2 7 —•25
12-50 13 2C 13*—
50— 60*-

—*—— B
4420— 4500— — ■ •__
215— 230— __

26*50 2050 27 25
350— 370*— —*—
***• — —,— *

1625— 1725—
—•*— --•—_r_ t
—*— -•_
~,— —'-4
—— — *—*

Kaibowałiee P ° 1009 
Grzywny po 7Ok i wyśu 
1 fi’ank francuski 
ł  frank szwajcawS 
1 I.., SlcrKcg 
1 dolar ameryka4»6S 
Dolary amer. drobne (l*kl ’
1 dolar kanadyjató 
Maiki nietaieckłtł(so I939B 

(p*
,  ,  (drobtwl

Lei R a m a u  po 50) -
drekaa

U r j  Wioski®
Czeskie k®n»Ofy 
Korony aastr. aiotu. stonpl 
Korony węgierskie 
Franki belgijskie 
Korony ezwedzkie
Korony duńskie

• —  •

VI.

.......
,  Ztrycb i-

v Prasą
. Budapeszl 
.  Wiedeń 
. Berlin 
.  Belgrad 
. Zlgrzeb 
# Nowy Jarfc 
,  Mettyolan 
.  Bukareszt 
.  Bruksela 
, KopenHagr 
. Finlandya 
.  Ho landy a 
,  Szwecya 
. Nerwegja 

Korony norweskie 
Marki fińskie 
Floreny holenderskie

VIŁ Kąta bankowa,
Stopa eskontowa P. K. K. P. 7 prc.

W IA D O M O ŚC I G IEŁD O W E
Targ akcyi ożyw ion y.
Chodorów słabszy, rozpoczął kursem 

3775, spadł na 3625, potem stopniowo obni* 
ż y ł się na 3675 i zakończył kursem 3625 (w  
K rakow ie 3800). —  Oikos obniżył się rów* 
nież, z 7650 spadł na 7600 —  Polska NafU
początkowo 1825, końcowa transakeya pa 
1800 (w  W arszaw ie 1940 —  1980, w  Krako* 
w ie 1750). —  Ćm ielów  spadł w  cenie, trans* 
akcye po 4300. —  Płacono za  Karpałit 1825« 
P. T . H. 625 (w  K rakow ie 630 ,— 650). —  Pa* 
row ozy  1350.

Z akcyi bankowych sporadyczne trans* 
akcye w akcyach Akc. Banku Związkowega 
po 700 i Banku Hipotecznego po 800.

Kursa walut zagranicznych silniejsze a 
wyjątkiem Berlina i Wiednia.

Berlin początkowo 13, awansował na 
1310, poczem  obniżył się stopniowo na 1305 
(w  W arszaw ie  1297 i pół —  1280, w  Krako­
w ie  12.50 —  13. —  W iedeń znacznie niższy, 
początkow e transakeye po 25, końcow e po 
2.5 i pół (w  W arszaw ie  25 i jedna czw arta  —  
2537 i pół. —  Korony czeskie poszukiwane, 
płacono 85.50 —  87. —  P raga  z  87.50 awan­
sowała na 87.75, pod koniec znowu 87.50 (w  
W arszaw ie i K rakow ie 88). Transakeye w  de 
w iz ie  na P a ryż  po 390 (w  W arszaw ie  382-— 
390). —  'Czerniowce 27.25. _

Tendencya dla akcyi ̂  przemysłowych 
zniżktfwa, dla walut naogół zwyżkowa. —, 
Usposobienie ożyw i on a

Z  LWOWSKIEJ GIEŁDY NEEOFICYALNEJ.
Lwów, 27. czerwca. 

Wczoraj, w  niedzielę przez cały dzień była 
tendencya zwyżkowa, dziś rano zaś zmieniła się 
na chwiejmo-zmżkową. Geny zmieniały się na do­
larach o 20— 30 punktów. Obrót średni.

Dolary amei. 4525— 4530, 1 i 2-ki 4425—4430, 
dolary ‘kanadyjskie 4450—4460, 1 i 2-ki 4350 do 
4360, marki niem. 13.00— 13-05, setki 12.00 do 
12,90, drobne 12.50— 12.70, leje 27.00—28.00, dro­
bne 28.00— 28.20, czeskie korony 85—88, drobne 
80—85, austr. tys. nom. em. 600—700, austr. tys. 
star. em. 1600— 1700, setki now. em. 60— 70, setki 
st. em. 160—170, 50-kot. 30-46, 20-ko-r. 24—26, 
10-kor. 10— 12, ruble 5-sefki 1.80—2.1-0, setki 1.80 
de 2.1« 2&-kt 1.70— 1.80, 10-ki INO— 1^0, reszt*
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drobny-ch 0.90— 0 l90, aamskk tys. 20—60, 250-ki 
16—22, karoowańoe 1—2.10, hrywoy 4— 7 60, 
franki francuskie 365 do 385, funty siterL 19000 
do 19100, frankii szwjac. 820—860.

Złoto: 20-kor 17500—17600, 20-frarikL 16300
do 16600, 20-mark. 18300— 18500, funty 115500 do 
16800, 10-rubll. 24500— 24800,, dolary 4380—4400.

Srebro: Korony 3oO—357, S-bor. 1760— 1800, 
floreny 880—900, ruble 1480 do 1500 dolary amer. 
3500—3600, połówki ćwiartki 3300—3350, dolary 
kanad. 3100— 3200, drobni 3000—3100, leje 345 
do 350

GIEŁDA KRAKO W SKA
Kilaków, 26. czerwca.

(PAT.)’ Akcye. Transakcye: Polskie Tow. han­
dlowe 660; Żegluga polska 325; Zieleniewski 5100, 
Siersza górnioza 5600; T. P. G. 5100; Polska nafta
17.30 * Chodorów cukier 3o00.

Waluty 1 dewizy. Transakcye: Dolary Staa 
Zjednocz. 4540; Dolary kanadyjskie 4500; Frankii 
francuskie 395; Franki szwajca, skie 870; Frankii 
belgijskie 375*, Funty szcerlfngi 20.000; Marki nie­
mieckie 13.90; Korony austr. 026; Korony czecho­
słowackie 88; L iry  włoskie 220; Leje .rumuńskie
29; Korony węgierskie 4.90; Korony duńskie 980.
\ ^

K U R 3 A  GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa, 26. czerwca.

'  (P A T ). (Papiery w artościowe. Transak­
cy e : 4 proc. pożyczka prem iowa 1480;
[Warsz. pożyczka przezorn. 88.

W alu ty  i d ew izy : Dolary St. Zjednocz. 
'4575; dolary kanad. 4485; franki franc. 389; 
franki belg. 367 i pół; marki niem. 12.95.

Czeki na: Berlin 12.80; Gdańsk 12.80; 
Londyn 2050; Pa ryż  390; N. Jork 4575; W ie ­
deń, 25 i trzy ósme; P raga  88 ; W łoch y  215 
) 'trzy czw arte. '

A kcye. Transakcye: Bank eskont. w ar­
szawski 3250; Bank kred. warsz. 3400; Bank 
zach, 3650; Cukrownia Czestocice 55000; 
[Tow. akc. fabryki cukru 46000; Tow . przem. 
drzew . 1650; W arsz. T o w . Kop. w ęgla  8100; 
Lilpop, Rau i Loew . 3985; Ostrow ieckie Za­
k łady 8350; Rudzki i Ska 2575; Starachowi­
ce 6200; Zieliński 1900; Żyrardów  86000: J 
Borkowski 1350; Bracia Jablkowscy 1825; 
W arsz. T o w , transp. i żegl. 1850; Polska Na­
fta 1375.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 27. czerwca.

(m.) Na wczorajszej giełdzie warszawskiej 
(dewizy w  dalszym ciągu poszukiwane po kursie 
mocnym. W  dziale akcyi usposobienie mocne 
przy ruchu- ożywionym. Paniery procentowe w 
małym ruchu. Milionówka 1490.

GIEŁDA ZBOZOWA I TOWAROWA 
WE LWOWIE.

(Urzędowo ceduła.)
Lwów, 26. czerwca 1922.

Godzina 6 wieczorem.
Ceny rozumieją się w markach za 100 kg. 

bez podatku spożywczego, miejsce atacyo zała­
dowania.

Pszenica: krajowa 00*00 00.000.00 —
00.000.00 Żyto: małopolskie 69/70 00.000.00 —  
OO.OOu.U0 Jęczmień małopolski brow. 00.000—  
0.00.00 Jęczmień małopolski pastewny 00.000.00 
— 00.000.00 Owies: małopolski 00.000.00 —
50.000.00 Kukurudza: kraj. 00.000.00— 00.0D0.00 
Kukurudza: rumuńska staeya Śntatyn 0.000.00— 
00.000.00 Ziemniaki: gorzelniane 0.000.00 —
0.900.00, Ziemniaki: jadalne 0.000*u0 —
0 900.00 Fasola: biała 00.000.00 —  00.000.00 
Fasola: kolor. 15.400.00— 15.700.00 Groch: poi. 
00.j00.00— 00.000.300 Groch: Victoria 00.000.00 
— 00.000.00 Bobik: 0.030.00— 00.000.00 Wyka: 
Q0.0Q0.UO— 00.000.00 Mieszanka: pastewna wziar- 
rie 9.000.00— 0.000.00 Łubin: 0.000.0— 0.000.0C2 
Hreczka: 00.000— 00.000.00 Mąka: żytnia 60 pr. 
00 000.00— 00.000.00 Mąka: żytnia 70% 00.000.00 
00.000.00 Mąka: pszenna 60% 00.000.00 —
00.000.00 Mąka: pszenna 50% OO.UOO.OO —
00.000.00 Mąka: pszenna 40% 00.000,00—  
00.000.00 Otręb: pszenny 0.000.00— 0.000.00 
Otręb: żytni 0.009.00— 0.000.00 Makuchy: lnia­

ny i konopny 0.000.00— 0.00U0D Makuchy: rze­
pakowy 0.00000— 0.000.00 Worki: jutowe wy­
robu śtradom. Warta Częstochowianka 75 kg. za 
szt. 00*—  00’—  Worki: używane dobre za szt. 
00*—  00*— Koniczyna czerw. kraj. 000. )Q0 do 
000.000 Słoma prasowana 0.000— 0 000 Siano 
wołyńskie 0.000— 0.000 Siano słodkie krajowe 
0.000 —  0.000 Rajgras 00.000 — 00.000 Len 
00*000.00— 00.000*00 Kasza hreczana 00.000 do
00.000 trans. — .— •

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOZOWEJ.
Lwów, 26. czerwca.

Ruch na giełdzie słaby.
Popyt za zbożem twardym przj znikomej 

podaży
Transakcye w  fasoli nakrapłuncj (Wachtel- 

bohren.
T.mdencya zwyżkowa.
Usposobienie rezeiwowane. '•

KRONIKA SPORTOWA.
m  — o—

KOLARSKIE M IST R ZO ST W A  W A R -  
f j  SZA W Y .
JL Warszawa. 26. czerwca.

W  rozegranych w czoraj na Dynasach 
zawodach o m istrzostwo stolicy w  kolarstwie 
i m otocyklistyce tytuł mis+rza uzyskał p. 
Szym czyk, który w ygra i w yścig  na prze­
strzeni 1 km. Tytuł mistrza w  motocyklisty- 
ce uzyskał p. Choiński, który w yg ra ł w yścig 
na przestizeni 5 i 10 km. na motocyklu „In ­
diana1*. Obaj wymiemeui uzyskali również 
m istrzostwo w  roku ubiegłym. (R A T ).

„UNIO N" ŁÓDZKA —  W AR SZ. A. Z. S.
Warszawa, 26. czerwca.

Match piłki nożnej pom iędzy „Union" 
łódzłcą, a Ak. Zw . Sp. zakończył się zw yc ię ­
stwem „U nion" w  stosunku 3:2. (P A T ).

„PAR D U B IC E " W  Ł O d /I.

Łódz, 26. czerwca.
W czora j w  drugim dniu zaw odów  piłki 

nożnej m iędzy klubami „Pardubice" i Ł . K. 
S. wynik był 4:3 (1.3 na korzyść „Pardubic". 
(P A T ).

„LU B IC Z " fŻÓI K IEW ) —  A. Z. S.
(L W Ó W ) 1:2 (% h

Lw ów , 27. czerwca.
Młoda drużyna akademicka gościła w  

niedzielę na boisku „C ytade la" żółkiewski 
klub „Lu b icz", który z zaw odów  w yszed ł po­
konany. A. Z. S., górując ca ły  czas nad prze­
ciwnikiem wykazał, że  o ile się chce i pracu­
je nad sobą, można osiągnąć, ładne wyniki. 
Publiczności;, (przeważnie ze sfer akademii ć- 
kich zebrało się dużo.

Z  A. Z. S. na p ierw szy plan w yb ija ł się 
atak jakoteż bramkarz, m ającv „sw ój dzień". 
Z  gości zasługuje na wyróżnienie obrona o- 
raz środek napadu; bramkarz niepewny w  
chwytaniu piłki.

Stosunek rogów  5:0 na korzyść A . Z. S. 
Sędziował por. Zaw iłkowski.

„CRACOYTA" —  „W ISŁA ".
Krabów,' 26. czerwca.

Zaw ody w  piłce nożnej o m istrzostwo 
klasy A. m iędzy „G racovią “  a „W is ła "  za­
kończyły  się 2:1 (0 :0 ) na korzyść „C raco- 
v ii ‘“ .

*  *  *

Akademicki Klub Turystyczny we L w o ­
wie urządza w najbliższym czasie następują­
ce w yc ieczk i: 1) 29. czerw ca  jednodniową do 
zam ków w  Podhordach i P jesk u ; koszka 
wyniosą 700 mk —  2) 29. czerw ca jedno­
dniowa górska w ycieczkę na Zełemin; koszta 
°00 mk. —  3) 2., 3., 4. i 5. lipca czterodniową 
w ycieczkę krajoznawczą do Krakowa, W ie ­
liczki i O jcow a; koszta w raz z utrzymaniem 
5.500 mk. —  4) 3— 9. lipca siedmiodniową w y ­

cieczkę krajoznawczą do W a rszaw y  1 Wlłna; 
kaszta z przejazdem  i utrzymaniem 1 15.000 
mk. —  .5) 2. lipca jednodniową w ycieczkę 
górską na Krndrat, koszta 1100 mk. —  6) 2, 
lipca jednodniową w yc ieczk ę płaską do Szkła, 
i Janowa; koszta 350 mk.

Zgłoszenia i informacye na wszystk ie 
w ycieczk i w  tymcz. lokalu Klubu: Leona Sa­
piehy. 55, codziennie od godziny 6 do 7.30 
wieczorem.

W ycieczka  na Zetemin nad Skoltrn.
W y ja zd  ze L w ow a  w e środę 28. b. m. o g. 
21.15, pow iót we czwartek 29. b. m. o godz.
21.30 w. Punkt zborny dla gości ze Lw ow a  
v 'e  środę o g. 8 wręcz, w  lestauracyi II. kl. 
dw orca  głównego, dla gości ze Stryja, D ro­
hobycza i B orysław ia  w e  środę o godz. 11.30 
w iecz. w  rest. II. kl. na- dworcu w  Stryju.

L. K. S. „Lech ia ". W e  czwartek, dnia 
29. czerw ca  o g. 5 po p o i odbędą się r.a boi­
sku '„P ogon i" (za  rogatką stryjską) zaw ody 
w  piłce nożnej o m istrzostwo klasy A. „P o ­
goń I." —• „Lechia I." Poprzedzą zaw ody o 
m istrzostwo klasy 13. „Pogoń  II." —  ,J. e- 
chia II.". '<-3 ' £

o g ł o s z ę  mm
g  NAUKA i WYCHgSWa&BE g

Frofsisor gininazyalny przyjmie lekcyę ni wsi na czas 
wakacyi. Wiadomość w Administracyi. 4654

Szenkldwna. Piekarska 44. Przygotowanie do matury 
semir-.ijłlnej, kwalifikacji i wydziałowego (1.) od dnii 
15. lipca. — Przeszło 700 aprobowanych. 4552

fi m i e ś

Poszukuje s.ę samodzielnej zdolnej polskiej korespon­
dentki piszącej i.iegle na maszynie. Zgłoszenia co­
dziennie w  godzinach przedpoł. w biurze firrry Ema­
nuel Pollak i Syn, Lwów-Zniesienie. 4595

Adwokat dr. Pohl w Janowie ohok Lwowa, poszu­
kuje rutynowanego koncypienta. —  Nieuwzględnione 
oferty pozostaną bez odpowiedzi. 4656

Wytwórnia zaha-rek Ligi Pomocy przemyaic rej Spółka 
z ogr. odp. we Lwowie, u!. Pańska 11, IL p., poszu­
kuje pracownie początkują ych do wyrobów zabawek 
mi^lękioh wypychanych. Wymagana tylko znajomość 
szycia na maszynie. Zgłoszenia przyjmuje się codzien­
nie od g. 10 do 12 w południe. 6127

Osób: inteligentna, samotna, znająca się doskonale na 
kuchni i gospodarstwie poszukuje miejsca w lepszym 
domu jako samoistna gospodyni. Zgłoszenia: Hofmana 
10, I. piętro. 4631

3Jur« Ni smczynowskicj, Lwów, pi. A ka„aemicki 3, oo- 
leca doborowe siły nauczycielskie, kilka Francuzek Nie- 
mer, bony, buchalterów, oficya'.istów gospodarczych, 
leśnych, kucharzy, kucharki, gospodynie, wezelka służbę.

453,

||  k u p n g ,  s p s t a a o o s *  M i l  g

Fortepian Petrofs, krótki, krzyżo r/y, z nłytą metalową’ 
sprzedam, ulica Leona Sapiehy 1. 9, drngie piętro na

Betoniarkę kompletną z wyciągiem' do popędu moto­
rem kupię lub wypożyczę. —  Oferty do biura ogłoszeń 
Buchitaba pod „Stropy*. 4561

Garnitur meblowy złocony rococo, piuszowy sprzedam 
tanio lub wypożyczę, u!. BrajCrowaka 1.3, I. piętra 1. 
Od rodziny 2—5. 4656

Z powodu wyjazdu do sprzedania meble, naczynia ku­
chenne i wszelkie z mieszkania przedmioty, uf. Moch­
nackiego 1. 14. od 4—6 popoł. 4(562

Forlepnny, pianina sprzedaje KAIM, uilca Koper 
nika L. 16. 4 tri 7

Sprzeda.13 młodego rasowego wilczura, Kórnsr, ul. Try­
bunalska 1. 6. 4642

Fortepian leiJEZJ do na-' i sprzeciam. Ulica Kopernika 
1. 26, parter, Skleniarski. 4651

Lokomobile W olfa 75/100 i 175/210 sprzeda okazyjnie 
OPAS* Lwów, ul. Kraszewskiego 19 a, 4555

Młyńskie kamienie, maszyny, turbiny, transmisye, pasy, 
— t :ry ropne, iokomobile, gatry po cenach konkuren- 

r.ych poleca „Pilot", Lwów, Batorego 4. 3331_____________ i__  .  ..  '_>
mo„.'r\
cyjn;
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ME l i l i i  MBS
W obrębie Lwowa lub przyjmę z wartością do spółki. 
Zgłoszenia pod „G. G.“ do biura ogłoszeń Sokołow­

skiego, ul. Jagiellońska 1. 7. 4505

Motor oryginalny Diesel 60 HP. okazyjnie dp sprzeda­
wania „Pilot" Lwów, Batorego 4. 4617

PcszUKUje się kupna apteki we Lwowie lub w jednym 
z większych miast prowincyonalnych. Łaskawe zgło­
szenia Wilhelm Krzysztoń, Lwów, nl. Listopada 41.

4642

Salon piękny z konsolą, dywany perskie, łóżka, sekre- 
taizyki, stoi/, salonik lekki jasny, dywany strzyżone 
i t. d, paleca sklep: „O K AZYA " ul. Zyblikiewicza 3.

4653

LOKftLfi, 5KUEPY
Młode małżeństwo poszukuje zaraz umeblowanego 

pokoju z prawem użycia kuchni, za umówionym czyn­
szem. Zgłoszenia: Klara Werk, Skarbkuwska 7. 4594

LO KAL HANDLOW Y w śródmieściu nadający się na 
hurtownię tekstylną lub skórną stawiam do dyspczy- 
cyi kapitaliście lub fachowcowi z gotówką do spółki. 
Zgłoszenia do Adminislracyl pod „Hurtownia*. 4669

Zamienię mieszkanie przy ul. ąw. Zofji obok przy­
stanku tramwajowego złożonego z 3-ch pokoi i kuchni 
najnowszy komfort na takie lub większe w śródmie­
ściu za wysoką dopłatą. — Zgłoszenia pi. Maryacki 5, 
drzwi Nr. 39, 11. p. 4649

LoKal fabryczny
% przynależnymi 5 ubikac/ami na magazyny, biura etc. 
w śródmieściu m. Lwowa, jest do oddania większej 
firmie przemysłowej tylko za udziałem. Zgłoszenia tylko 
listowne Aleksender Lustman, Lwów, Janowska 22. 4652

Dom transportowy Jelicz i Rudomin, plac Maryacki 10, 
poszukuje lokalu parterowego lub w suterynie, w śród­
mieściu nadający się na magazyn. 4637

Lokale mam na drobny przemysł i fabryczny, z insta- 
lacyą i obrabiarkami. Zgłoszenia do Admimstracyi 
pod „Lokal". 4646

Mieszkanie we Wiednia w śródmieściu 6 pokoi z przy- 
nałeżytościami wszelki komfort, zamienię na podobne 
we Lwowie. —  Wiadomość u portjera hotelu Astorja 
we Lwowie, ul. Kazimierzowska 15 4650

Posznkaję dzierżawy większego sadu owoców zimo' 
wych, Urban, ul. Polna 70. 4622

Niema zmarszczek, piegów, wągrów, kto używa masaży 
twarzy- „Kosrneo" Mikołaja 7. 4461

Kapelusze i woale żałobne poleca Topolnicka, ul. Ko­
pernika 1. 4517

KAPELUSZE słomiane, jedwabne —  przerabia modnie, 
tanio Topolnicka, ul. Kopernika 1. 4518

Poszukujemy spólnika (ów) z kapitałem okolę 25,000.000 
mk. do finansowania większej początkowej dostawy 
artykułów żywnościowych. Dotychczasowy wkład 
25,000.003 mp. Fachowcy zbożowi mają pierwszeństwo. 
Wiadomość do Admin. „Gaz. Por." pod „Dostawa".

4612

Generalna Agencya pierwszorzędnych Towarzystw ase­
kuracyjnych wszystkich działów daje możność wiel­
kiego zarobku i stałej pensyi zdolnym Panom i Pa­
niom. Zgłosić się między 1—3 popoł. Wronowska 11, 
II-gie piętro. Zastępców na prowincyi poszukuje się. 
Dla urzędników zarobek uboczny. 4638

Br. ml loiw IB S
blsSaRa 5 obok szkoły Maryi Magdaleny. 4379

Lekarz chorób wene­
rycznych i skórnych 
o r d y n u j e  o d  12 —S i  o d  3 —5 p o  p o lu d .

pL. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 4329

Dr. A. NADEL

JS; Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
k- sekundnrynsz szpitala wied, i 

• luli 5 £ 3 -iw lwowskiego powrócił i ordynuje 
od 8—9, 12 — 1 i 3 —6, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

4263

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Do-. MICHAŁ SALPETER,
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 4261

& r .  j a m m m m ®  R o s e n b e r g
specyalista chorób k/łbiecych I akuszer, powrócił 

i ordynuje ul. Sykstuska 2. 5924

KSm 1 C fis h a s iS  ordynuje jak dawniej w
U le  d W I  K a r l s b a d z i e

Ałte Wj-ese. Dom Nastopil. 5910

Księgarnia „BETH-!ZKAEb“
Ska z ogran. odpow.

w e  L w o w ie , JtagłellońsRa 15
poleca nowości:

Dr Freund Lewi, „O etyce talmudn", odpowiedź „Zy- 
doznawcom" Mk. 150.—

Dr. Reich Leon, „Żydowska delegacya pokojowa w Pa­
ryżu", Sylwetki działaczy żydowskich Mk. 500.—

Dr. Parnass Zewi, „Kwestya żydowska w świetle
nauki Mk. 225.—

Pinkerfeldówna A., „Pieśni życia' Mk. 120.—
Spitzer S., „Z etyki tahnudu", Sentencye ojców sy­

nagogi Mk. 60. —
Przy sprzedaży pojedyńczej dolicza się do tych cen 20°/o 

dodatku sortymentowego.
Do nabycia we wszystkich księgarniach albo wprost 

u nakładcy.
Księgarnia „B E T H - IZ R A E L '

Ska z ogr. odp. 6104
w e L w o w ie , J ag ie llo ń sK a  15.

Były DyreKtor

H i s ® !
(angielskiego) w Małopolsce,

lat 31, absolwent praw i Akademii Eksportowej w Ant­
werpii, władający w słowie i piśmie językami: angiel­
skim, francuskim i niemieckim, z kilkuletnią praktyką 
nabytą w pierwszorzędnych iustytucyach w  Londynie,

poszukuje kierowniczej posady
w większctn przedsiębiorstwie przemysłowęm lub 
fiiiansowem. — Pierwszorzędne referencye. — Zgłosze­
nia pod „ A .  R . “ do biura ogłoszeń Sokołowskiego, 

Lwów. ul. Jagiellońska 1. 7. 4643

;., :i V -

PRASY do kopiowania
^ .t£ * :sa .is3 te * -w  A B Ł  
L w ó w , ul. L e g io n ó w  11, 

Filja: tul. SyKstusKa 3.

P r o s z e k  d r s z f iź & is r r

Wszędzie do nabycia. —
Główny skład i zast.: Dom Handlowy FL, 
KRAUSE, Lwów, Skarbkowska 35. Zlecenia 
wykonuje się odwrotnie. 15748

OsirzeZesie!
Ze wzgjgdu na pojawienie się naśladownictw na­
leży zwrócić nwagę, że jedynie prawdziws jest

Sol r a U s i D i f l i a  1
polecana prżez wybitnych lekarzy. Według badań 
naukowych zawiera ona obok jodu jeszcze rad 
(radium), wskutek czego sól ta okazała się o 
wiele skuteczniejsza, aniżeli wszystkie Inne sole 
jodowe w chorobach, gd z ij jod lub rad jest 
wskazany. Żądać iylko sól radio-jodową „Ga- 
len". Do nabycia w aptekach, dragueryach skła­
dach wód mineralnych lub wprost w wytwórni 

chem. „G alen", Lwów, Piekarska 53. 4387

MiESikanii^w Krakawls
3 pokoje z kuchnią i komfortem w bardzo zdrowej oko­

licy położone, słoneczne — jest zaraz do zamiany

H  m ? i  l mm vb Lwowie
zawiadamia P. T. Kupców, że z dniem 
I-go lipca b. r. przenosi swoją fabrykę cn 
z  ul. B ró la  J an a  L. 11, na  

U l .  E 3>̂ 2 3 L l O D Ó . S ł Ł « | ;  L i .  V -

dostarcza

i i j e  
liiii! mim  i
w każdej ilości i we wszystkich gatunkach

. M E S K A T O r
j| '

na stoły z metra i opaso- 
wane do krycia wózków 

i t. p. w różnych kolorach i szerokościach.
CERATA

i t. p. w różnych

I I®  H il  I ! C P  8otowe» prawdziwe juto E StS infi I SU l we przedwojennej jakości. 
>■ _ * b ia lo s t o c R ie  najlepszej jakości.

K O k C  P Ł Ó T N A ,  P I R K A I Ł ,  
Z E F IR Y , R Ę C Z N IK I , Ś C I E R K I .
oraz różne materjaly tekstylne poleca w wielkim wy­

borze hurtownie i cetailicznie 4636
D O M  E a S t - O R T O W O - H A N D L O W y  

K IC H A Ł A  HACKCiH Kazimierzowska 1. 4.

s il
z kapitałem 2-4 ml!]. Nkp,

do przedsiębiorstw a tekstylno-, 
konfekcyjnego celem rozszerzenia.

Zgłoszenia w biurze „E W O L U T A "  
y | .  O s s o l i ń s k i c h  1 1 ,  od godziny 
4-tej do 7 -m ej wieczorem . 465)

W Ó ZK I, K O ŁYSK I
I łóżka dla dzieci, m eble  
Salonowe i ogrodowe, SQrS3 
para 40 i 50 Mk., wszelkie 
wyroby koszykarskie w  ol­
brzymim wyborze taniej jak 
wszędzie poleca FAB R YK A  
KON1EWICZA. Lwów, Ba­

torego 12. 5887

WSPÓLNIKÓW
?. wkładem od 5,000.000 mp. poszukuje s:e dc 
założenia jedynego w kraju b. rentownego przed­
siębiorstwa. Natychmiastowe oferty pod „A . K.‘ ‘ 

do Adm nistracyi. 4571

ROW ERY „Pucha", Płaszcze, w ę­
że, gumy czerwone i szare, pompy, 
dzwonki, syreny, latarki karbid, itp, 
Trycykle dziecin.iguma do wózków 
dzieciom, poleca po cenach zniżo- ’ 
nych Jakób R O S E N M . A N N ,  

Własny warstat reparacyjny. Lwów, Akademicki! 26.
5962

99CYKLOP"za  m ieszkan ie  w e  bWOWie Fabryka maszyn, odlewarnla
e iapopobnych rozmiarów i zalet. —  Wiadomość w biurze 

Związku ekonomicznego Kółek rolniczych we Lwowie, 
ul. Mickiewicza 26, w godz. 9—12. 4576

Siaipiiie tu n k m  i u i i lm
wykonuje najtaniej rytownik 5449

I .  G O L D {£ £ E E E R
}&smW Lwów, ul. Sykstuska 17.

6006

ż e l a z a  s h a n d e l  r c ia s is m
Spdłka z ogr. odp. w  P F £ « m ^ Ś S u »  

ul. Moniuszki 6. — Yel- tir. 174,
przyjmuje naprawy wszelkiego rodzaju maszyn 
rolniczych, tartacznych, młyńskich, gorzelnianych, 
maszyn parowych, motorów ropnych i benzyno­
wych, automobili itd. 6099 Zarząd,

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
n * »  W R n i d c ł o i n  e'ew Kliniki wiedeńskiej 
U l .  W . U M E U d l C I H  ; berlińskiej ord. dia kobiet 
od 10— 12, dla mężczyzn od 2— 5, w niedziele i święta 

od 9— 12 y aszewsk’ '3 . 5909

bjczkowo w cenie 425  ^p, za I kg.
do nabycia w firmie 6177

Piotr M ikolaschi Ska. Pasaż Mikolascha-,
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Prawdziwe
99TETRA ** WyprawKi dla nleinofiląf

p r i t *  W P .  L e k a r z 7  p o l e c o n e  

D o  n a b i c i a  w y ł ą c z n i e  w  4519

M a g a z y n i e  n o w o ś c i  „ S P O R T "  l w ó w ,p l a c  H a l i c K i  3.
MBasâ HaassH^mE^BBmg raBaBMMWM

„ D e w a i f i s * *
Naturalna wcda stołowa pierwszorzędnej jakości (a la 
Gioshiibler). Wysyła i dostarcza Zarząd źródła „Dowaj- 

tjs* w Pacykowie p o i Stanisławowem. 5863

Najlepsze

przedwojennej jakości 
posiada stale na 

SKŁADZIE i przyj, 

muje zamówienia 
firma 4506 

istniejąca od r. 1808.

Braci Feiszyńskich — w Kałusza
fltja Przemyśl, ul. Krasińsltlego S i

Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie-

JSHAPEii L w ó w ,
Akademicka 15. 

Telefon 469. 
posiada na składzie 4566

z sierści wielbłądziej 
wszystkich szerokości 

angielskiej marki R
wytrzymałość pasów 

skórzanych.

GIIPGIY'
Il-Srali!

Ciapki studenckie, urzędnicze |
i sportowo w  wielkim wyborze poleca 5983

J - p  W l t t m a n
Lwów, ul. Trybunalska L. 1.

a

MASZYNY
d o  o b r ó b k i  m e t a l i  l a k :

tokarnie, wiertarki, strugarki, grezarkl, 
nożyce, prasy, kompletny kompresor.

MASZYNY
d o  o b r ó b k i  d r z e w a  l a k :
strugarki, pity, grezarkt, wiertarki jak ró­
wnież wszelkie narzędzia rękodzielnicze 

w wielkim wyborze

p o le c a  z e  sK la d u i

A. H KIERSKI

99

L PŁ-I
Spółka z ogr. odpow.

bwISw, Nowy Swiaf 1.8.
Dostarcza po cenach KonKuren- 
cyjnych motory, loKomotywy w ą- 
sKotorowe Menszla, blachę żela­
zną i cynową, żelaza wszelKiego 
gatunKu, pasy shórzane, parciane, 
płótna Konopne, paKtsły i inne 

techniczne materyały. soa
Przyjmuje zamówienia na węgiel górno­

śląski i dąbrowski.

Ska z ogr. ddp. 6028

Lwów, ul. RmnrBiM i  i Rak?etyW Wm 7 U rZaHv oimnnstvry.ne nrileea nnitamVS TnlróK ROSRNMAMAirządy gimnastyczne poleca najtaniej Jakób ROSENMANN 
Lwów, Akademicka 26. 5&60

DO P IS A N IAMASZY Hf ORZEŁ m
w y łą c z n a  s p r z e d a ż

H E I f R Y R  H E L L E R  L w ó w ,  plac S m i i !. I. (Tslefoi
s R ł a d  m a s z y n  d o  p i s a n i a  i p r z y b o r ó w .

RflF* Na składzie też inne maszyny nowe i używane pierwszorzędnych systemów.

wysoko procentową, jakości przedwojennej 
jakoteż inne nawozy sztuczne d @ S 3^rC ZS

S y n d y k a t  R o l n i c z y
F i l i a :  4600

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c R i  lO *

KAPELUSZE
snęłkie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtownie po 

cenach fabrycznych sprzedają składnice:
PLAC MARYACK1 8. Kaimierzowska 25.

Fabryka: BALONOWA 3. 4422
I. Kraj. fabryka kapelnszy

RUDOLFA NEUWELTA.
r/&• : < ■  '"V'<' v W;!■ ■ *vv.R■*

4539

Najuporesyw ssy

b ó i @i®wy
i migreną USUWO zf>any 
p r o s z ek  z .Kogutkiem

iKiii”
Żądać w  aptekach i skła" 

dach aptecznych. 4539

fipfeka fl GąsBcKlBfO
w  W a r s z a w ie .

U w a g m

R u r K i

b w i i  m iłin iiid
poleca Wytwórnia Przy­

rządów Szklanych

KRYOLiT
Warsxawa< Leszno 6. 

f a l .  2 5 4 « © 1 .  5843

Nowa w Małopolsce otworzona Fabryka grzebieni i arty­
kułów rogowych „K E R A S" wyrabia towary pod względem ja­
kości przewyższające towary zagraniczne, a ceny tychże kalku­
luje się w stosunku do cen zagranicznych znacznie niżej, a to 
z tego powodu, że odpada cło i koszta przewozu. —  Fabryka 
przyjmuje zamówienia tylko HURTOWNE, a przewodnią jej jest 
zadowolić pod każdym względem swoich odbiorców. *— Zamó­
wienia upraszamy kierować do biura Fabryki

Lwów, ulica Łyczakowska L. 75
W o M ,  S & w s s  i Sfca

(FABRYKA g r z e b i e n i  E# Q S£’’ i C ® a 
I artykułów  rogow ych . n J

6183

CZAS  
O D N O W IĆ  
PR ZE D PŁA TĘ !

Jeszcze tylko kilka dni sprzedaż reklam owa, bo do 
15 . lipca b. r. Spieszcie zatem do magazynu konfe- 
kcyi damskiej i dziecinnej H. L. Griinstein, ul. Szpi­
talna 6. (N aprzeciw  domu Tow arow ego i Biura ko- 

lejowego „ORBIS*1. 6158
D l a  P . T . U r z ę d n i c z e R  lO  p r o c .  o p u s t u .

AURORA' fabryka tutek Aurora jedyna najtańsza i najhygieniczniejsza w swych  
wyrobach wytrzymuje wszelką konkurencyę 4864

L w ó w ,  p l a c  B e r n a r d y ń i s K i  3 .
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P O L S K I  SYMmmiH A N D L O W Y  ep. Oflp.bwfiw, U g io u iw  3
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Warunki subskr^pcyi oznaczyło Walne Zgromadzenie P. S. H. następujące:
1) P raw o  pierwszeństwa do nabycia 

nowych udziałów mają dotychczasowi 
wspólnicy z tem. że ponad nominalną war 
tość udziału tj. Mkp. 50.000 —  zapłacą 
25% agio tj. za każdy udział Mkp. 62.500.

2) Nowo-przystępujący wspólnicy po­
za kwotą zdeklarowana na udziały z łożą  
50% agia, tj. za każdy udział Mkp., 75.000.

3) Tak dawni jak i nowo przystępują­
cy wspólnicy zobow iążą się z łożyć  w 
chwili podpisania dekiaracyi po łow ę kapi-

Grodzka 15, bądź w  kasach Polskiego 
Banku K ra jow ego i tegoż Oddziale na Kon 
to „A “  Polskiego Syndykatu handlowego, 
bądź w  kasach Ziemskiego Banku K redy­
tow ego  i tegoż Oddziałach, i w  kasie Ban 
ku Ziemian w e L w o w ie  i Oddziale tegoż 
w  K rakow ie; drugą zaś połow ę złoża naj­
później do dni 14 od podpisania odnośnej 
dekiaracyi na jedno z w y ż  wymienionych 
kont.

4) N ow e udziały uczestniczyć będą w  
zyskach Spółki od 1. lipca 1922.tału zdeklarowanego w raz z połową agia 

na lachunek Polskiego Syndykatu Handlo 
w ego  bądź w  kasie tegoż w e Lw ow ie , ul. 5) P rzyd z ia ł udziałów zastrzega so-

' Leg ionów  3. łub Oddziale w  Krakow ie ul. bie D yrekcya w  porozumieniu z Komite-

6135
tem w ykonaw czym  PolsKiego Syndykatu 
Handlowego.

6) K w oty na udziały wpłacone a nie- 
uwzględnione przy repartycyi tychże zo­
staną natychmiast zwrócone w raz z 5%! 
odsetkami.

7) Zgłoszenia i dekłaracye składać 
należy najpóźniej do 15. lipca br. w  Po l­
skim Syndykacie Handlowym  L w ów , L e ­
gionów  3, Oddziale tegoż Kraków  Grodz­
ka 15, w  Polskim Banku Krajow ym  we 
L w o w ie  i tegoż Oddziałach, w  ZiemSKim 
Banku K redytow ym  i tegoż Oddziałach i 
w  Banku Ziemian w e L w o w ie  i Oddziale 
tegoż w  Krakow ie.
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wchodwące, Wykonanie pierwszorzędne. Gości z prowincyi załatwia się w przeciągu 48 godzin. 5982

Pasy I tra n isy e
pierwszorzędnej jakości po cenach fabrycznych poleca 
Dom handlowy Efólff LWÓW.

i techniczny f f f i r 1  ulica Batorego 1. 4.
588S
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Uohwałą Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 8. kwietnia 1922 roku, zatwierdzoną przez* 
- Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwo Skarbu, reskr. z dnia 21. czerwca 1922 r. Nr. Sp. c, 

1505 epr. 78, posrtanowionem zostało podwyższenie kapitału akcyjnego Ski dla Przemysłu Naftowego i ga­
zów ziemnych

Z £9,693.609 Mk. na 500,000.000 Mk.
 ̂czyli o 410,000.000 Mk. przez wydanie 410.000 sztuk akcyj po 1.000 Mk, nom. wart, przyczem upowa- 

, żrtioną została Rada Zawiadowcza Spki do ustalenia wszystkich warunków emisyi,
Na tej podstawie i zgodnie z postanowieniem § 8. statutu, zmienionego powołanym reskryptem, Mi­

nisterstwa Przemysłu i Handlu, oraz Ministerstwa Skarbu z 21. czerwca 1922 roku, wedle którego Walne 
Zgromadzenie względnie upoważniona przez nie Rada Zawiadowcza Ski ma prawo z każdoczesnej emisyi 
akcyj najwyżej 15 proc. przydzielić wedle swobodnego uznania, uchwaliła Rada Zawiadowcza uchwałą 
z dnia 14. czerwca b. r. z obecnej emisyi oddać starym akcyonaryuszom 360.000 sztuk akcyj k 1000 Mk. 
im. wart. na następujących warunkach

s u b s R r y p c y j n y o ł i .

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia z powyższej ilości nowych akcyj, 
a to w stosunku 4 nowych na 1 starą akcyę.

2. Prawo poboru zgłoszone i wykonane być musi w czasie do dnia 12. sierpnia 1922 pod rygorem utraty tego prawa.
3. Kurs emisyjny wynosi dla akcyonaryuszów wykonywujących prawo poboru 3.000 Mk z doliczeniem 250 M L na ko­

szta konfekcyi i inne koszta z emisyą związane, razem więc 3.250 Mk. za jedną akcyę nom. wart. 1,000 Mk., która to kwotę 
przy zgłoszenią prawa poboru należy uiścić gotówką.

4. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Ski od dnia 1. lipca 1922.

Zgłoszenia p rzyjm u ją: Polski BanK Przemysłwowy we Lwowie, oraz wszystkie jego Oddziały. 4653
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Magazyn pościeli, płócien, bławatów 1 oiełkcny

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej*. i
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